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łurgu, Frankfurcie It M., Berlinie, Lipek., Baiyle, 
Szwajcaiji i Wrocławiu pp. Haasiasi-in et Yogler; we 
Wiedniu A.Oppelik R. Mosst, Kotter i Spł.; w Warazz- 
wie Reichman et Frendier B aro a. mu w; w Paryitt 
pułkownik Racskowski Faubourg Poissmirre 33. —  
Ogłoszenia przyjmuje Agencja p, Adama Ciborowskiego 
Kue Clement 4 Paris.

8 g -,o’i  z e n i a pnyjmuje się' zs oplną 6 ęratuw od miejsca 
objętości jednego wiersz, drobnym, drUKiena fpetit.)

Listy z pieną zn i mają byd przesyłane . sncę do Admini 
strsej. Dz,ennika Polskiego*. —  List; reklaniacyjn 
nieopieczętowane jie  podlegają opłacie.

Reklamy w rubryce „Nadesłane" 20 et. od wiersza.

Lv ów 11. lutego.
Ciężkich prób doznała ludność żydowska w 

przeciągu ostatniego roku. Nie potrzeba podobno 
przywodzić jej na pamięć',wypadków, które na 
hańbę wieku \ I \ .  miały miejscu w różnych pun­
ktach Niemiec, a najgorszą postać przybierały w 
stolicy inteligencji — w Berlinie. Sceny na Ukra 
inie przejmują do dziś dnia zgrozą każdego czło­
wieka. I jeżeli ktoś jeyzcze me świadom skutków 
tych rozruchów, niechaj pojedzie do Brodów, i 
przypatrzy się ofiarom ich, — niech wyglądnie na 
dworce kolei Karola Ludwika, którędy idą trans­
portu wygnańców do Ameryki, a będzie miał wy­
obrażenie, jak wielkie klęski może wywołać faua- 
t zm — szczególnie jeżeli nim kierują pobudki
i . ligijne.

To eo się stało w Warszawie z podniety 
ohcych ajentów, i stanowisko, jakie wobec tego 
nieszczęścia zajęły wykształcone sfery narodu pol­
skiego, powinno było przekonać żydów , iż tylko 
w ścisłem przywiązaniu z resztą społeczeństwa, w 
ścisłej łączności z usiłowaniami i pracami narodu 
i nłego, św ieci im przyszłość.

Szanujemy też i oceniamy należycie wszyst­
kie postępki współobywateli żydowskich, zdążające 
do wspólnej z nami pracy obywatelskiej] do zacie­
rania wielkich jeszcze niestety różnic, jakie istnieją 
w obustronnych stosunkach, i zamiast łagodnieć, 
rozogniają się pod meoględnym wpływem jawnej 
i tajnej agitacji.

Do tego rodzaju zachodów nieoględnyeh i 
nieroztropnych zaliczyć nam wypada najnowszy 
zamiar ortodossów galicyjskich owładnięcia wybo­
rów kahalnycb.

Przełożeń dwa wyznaniowe żydowskie, gdyby 
pozostawały w ręku światłem i prawem, gdyby 
były przejęte poczuciem obowiązków obywatelskich 
i gorącą dążnością, łącznego z narodem postępo­
wania — mogłyby jednym zamachem zniszczyć 
wszelkie pow ody do dających się ciągle słyszeć 
narzekań na tendencje odręhnościowe żydów i na 
dążności ich do zajmywania w społeczeństwie pe­
wnego uprzywilejowanego sranowiska ze szkodą 
< hrześcijańskici ludności.

Głośne eeba tych narzekań słyszeliśmy nawet 
na ostatniej sesji sfjmowąj. Były tam i obrony 
świetnp, trafiające do przekonania wyrozumiałego 
człowieka, ale trzeba pamiętać, że masy nie są 
wyrozumiałe, a od przywódców zawisło, sprawami 
tak kierować, aby ciemnota i przesąd, niedołęz- 
two i namiętność nie znajdywały motywów we 
faktach, bo inaczej wszelkie perswazje, argumenta, 
wyjaśnienia i tłumaczenia stają się bezwładnem 
słowem: vox.  vox — p r e t e r e a  n i h i l ,  — i 
rozsypują się jak p l e w a  za podmuchem lada sil­
niejszego wiatru.

Już podczas ostaliiich wyborów do Rady pań­
stwa. ci>anne masy husyckie pod kierownictwem 
„cudownych" rabinów stanęły do czynnej walki. 
Mniemamy, że doświadczeniu od tego czasu na 
bytu, powinne były wpłynie cokolwiek na umy­
sły, i spowodować pewne opamiętanie.

Widać jednak, że nauka idzie w las, albo­
wiem jak słychać, dnia 14. bm. ma się odbyć we 
jjlwawie, wiec „świętych" rabinów z programem za­
wziętej obrony tałmudu i wyłącznego wstecznictwa 
we wszystkich dziadzinach życia publicznego. Ja­
kie czynniki wezmą udział w tern zgromadzeniu, 
dość powiedzieć, że niedawno zdarzył się w Mo­
ściskach wypadek, i z rabin tamtejszy rzucił chaj- 
rem (klątwę) na człowieka, który się poważył 
dziękować publicznie komuś za utworzenie postę­
powej szkółki żydowskiej gdzie uczą także po 
polsku.

Na czele -tego ruchu wustecznego. niezgodnego 
zarówno z duchem czasu, jak i z obowiązującemi 
ustawami, stoi jedna z matadorów żydowskich, 
która się dochrapała nawet mandatu poselskiego 
do Rady państwa. W projekcie jest, wybory ka- 
halne we Lwowie, a następnie we wszystkich 
miastach prowincjonalnych tak przeprowadzić, aby 
do eteru przyszli sami tylko ludzie, chcący w ce­
lach egoistycznych utrzymać nadal ciemnotę w ma- 
BAuh ludności żydowskiej, przeszkodzić wszy­
stkiemu, coby mogło wpłynąć na wychowanie, 
szczególnie młodych pokoleń, w duchu narodo­
wym i obywatelskim.

rrogn.my takie uważamy za szkodliwe i nie­
bezpieczne w najwjższyin stopniu, i przestrzega­
my dla tego wszystkich „świętych", aby uporem 
swoim i propagandą zacofanych wyobrażeń, nie 
przyczyniali się do wywoływania przykrych ewen­
tualności.

Sprawa HnUicka.
Otrzymujemy następujące pismo :
Pan hrabia Della Scalla umieścił w I)z. Pol. 

z dnia 1. lutego rb nr. 26 sprostowanie w odpo 
wiedzi na mój artykuł w powyższej sprawie, umie 
szczony w D i i  nr. 2  br.

W sprostowaniu tern, powiada hrabia Della 
Scalla, że ks. Stefan 1£ a c z a ł a posądził go o 
namowę włościan do przejścia na prawosław ie i 
na poparcie mniemanego posądzenia, przytacza 
swój stosuuek do gminy.

Jaki był stosunek między hrabią i gminą, 
czy hrabia posiadał zaufanie lub nie, w to wcho­
dzić nie myślę ; dosyć jednak jest, że z tych, jak 
chce hrabia, lub innych powodów, zachodziły zno­
szenia się o prawosławiu między gminą i hrabią 
— czego hrabia sam nje zaprzecza.

Hrabia Della Scalla powiada dalej, ze zanim 
przystąpił do dania publicznego wyjaśnienia, po­
starał się o urzędowe sprawdzenie, zkąd ks. Ka- 
ezała przyszedł do okoliczności, które mu podsuwa 
w Bile z taką odwagą.

Otoż akby na podstawie tego urzędowego 
sprawdzenia pisze:

1. Że przy spisaniu protokołu włościanie po 
niejakiem wahaniu się zeznali, iż do tego krG u 
spowodował ich dr. Mikołaj Naumowięz.

2. Zr przy czytaniu protokołu włościanie tu  
wielkiemu swemu zdziwieniu dowiedzieli się, że 
hrabiego osoba została wciągniętą w tę sprawę, i 
że im komisja konsystorska wkłada w usta sło­
wa, wprost zmyślone, a natomiast o doktorze Ali 
kołaju Naumowiczu nie ma wzmianki.

3. Gdy włościanie wtedy poczęli protestować, 
domagając się sprostowania protokołu, ks. Kaczała 
począł przedkładać włościanom, że sprostowania 
tego me potrzeba, bo protokół w tej formie ko­
rzystniej wygląda dla gminy tp.

Jakie bjło to urzędowe sprawdzenie, nie wia­
domo mi, ale twierdzę stanowczo, że ani przy 
spisywaniu protokołu, ani w ciągu komisji ze 
strony włościan, o doktorze Mikołaju Naumowiczu 
wzmianki nie było, więo nie można go było wcią­
gać do protokołu. Przeciwnie, na pytanie: Kto 
podał im myśl przejścia na prawosławie? Bez 
wahania powtarzali zapytani, że myśl poddał im 
brania Della Scalla, ł to w sposób w Bile opisany.

Punkt pierwszy zatem jest zmyślony, a więc 
jako taki odpada. A po odpadnięciu punktu pierw­
szego odpada i reszta; gdyż nie było i być nic 
mogło ani zdziwienia, że pominę tu dr. M i k o ł a j u  
Naumowicza, o którym nikt do protokołu słowu 
nie wyrzekł, ani protestu, że osoba hrabiego u- 
myślnie w złej wierze wciągniętą została.

Nie było i być nie mogło równie dla tego 
domagania się o sprostowanie protokołu z tego 
powodu; toż nie zachodziła potrzeba przedkładania 
z mej strony włościanom, że takiego sprostowania 
nie trzeba, że tak lepiej dla gminy itd.

Uwagi robione przez włościan przy czytaniu 
protokołu były innej natury, jakoto: „My mowiii 
p ra  wos ł  a w i j e, a w protokole stoi parę razy 
s z y z m a ,  jako też: krok nasz przejścia narwano 
w protokole krokiem grzesznym."

Z tego wypływa, że nie inoj. sprawozdanie 
w Vtl- nr. 2, ale sprostowanie hrabiego Della 
Scalla jest zmyślone, a ztąd jasno, że hrabia nie 
padł ofiarą złośliwego oszczerstwa, a za zeznania 
włośc:an ja odpowiadać me mogę.

Nie znam ani dra Mikołaja Naumowicza, ani 
hrabiego Della Scalii ; nie było zatem powodu, a 
tem mniej złośliwego zamiaru zasłaniać pierwszego 
drugi ju.

Że nie było złośliwego zamiaru oszczerstwa, 
świadczy ustęp sprawozdania mego w „Dile" 
nr. 2, gdzie stoi: „Nie .chcemy hrabiego Della
Scalla posądzać o złe zamiary, jakie do faktu 
wiążą Polacy; on Włoch, według narodowości, 
ma dobra na Bukowinie, gdzie ludzie jego Bą

prawosławni, matka i siostra mają być także 
prawosławne; toż nie dziw, że nie widzi on 
w prawosławju zbrodni stanu, jak to przypisują 
Polacy!

Jeżeli hrabia potrzebował przedstawić rzecz 
ze swego stanowiska, aby się oczyścić przed 
stroną polską, nie miałbym nic przeciw temu ; 
gdyby mnie nie uskarżał o zmyślania, przekręca­
nia i oszczerstwo. Tymczasem, jeżeli hrabia 
sam nie przekręca, to był bardzo źle poinformo­
wany.

Nie byłem pierwszą osobą przy komisji; pro­
tokołem nie kierowałem, ani go nie pisałem. Py­
tania stawiał' dziekan ks. MaJiszewski, a pisał dr. 
ks. Kostecki, a zatem ja, jako assesor, wielkiego 
wpływu na protokół mieć nie mogłem.

Protokoł czytano kilkakrotnie .wszystkim, tu­
dzież później przychodzącym, aby wiedzieli pod 
jakiemi warunkami ci, co już protokół podpisali, 
od podania odstąpili z zapytaniem: czy się zga­
dzają ; a razem i z zav ezwauiom, gdyby kto 
miał jak.e uwagi, aby takowe p idawaf do pro­
tokołu.

Uwagi takie były rzeczywiście robione i zna- 
choazą się w protokole, jako to :

1. Że odstępują od podania pod warunkiem, 
że zostaną od hm lic odłączeni.

2. Aby i w razie onłączenia nie nakładano 
na nich wielkich ciężarów) stawiania budynków, 
jak to dziać się zwjkło. wedle planów inży­
nierów

3. Że to co słyszeli od hrabiego, słyszeli 
tylko w rozmowie. (Włościanie zatem nie zaprze­
czali swego zeznania do protokołu, chcieli tjlko 
to zeznanie osłabić tom, że to co słyszeli od 
hrabiego, nie było namową, ale tylko tak — w roz­
mowie).

Tu jeszcze nie można pominąć jednej uwagi. 
Pierwszego dnia komisji zażądali Włościanie Hni- 
liczek, aby komisję zasystować na dni 14. Na za­
pytanie • dla czego ? Odpowiedzieli: bo nie mają 
wiadomości ud hrabiego zCzerniowiec

To samo świadczy, że znoszenia się o prawo­
sławiu z hrabią były mne, jak te, o których pi­
sał w sprostowaniu.

Po ukończeniu protokołu odezwał się wpra­
wdzie głos : A noże to co będzie szkudiić hra­
biemu ? Na to odrzekłem : Cóż może s ikodzić, a 
zresztą tu tylko chodzi o to, czy tak pisano w 
protokole, jak wy zeznawali.

Na to włościanie umilali i komisja rozjecha­
ła się.

Taki jest stan rzeczy. Po której zaś stronie 
były zmyślenia i przekręcania, osądzi czytelnik. 
Nareszcie, wyrok o oszczerstwie, należy zostawić 
sądowi, do stoi ego hrabia miał się odwołać.

Szeipaki dnia 8. lutego 1882.
cii fan Kacnała,

Mo sra poHi ks. dr. Stablewskiego
w sejm ie prask im .

(Dokończenie.)
Cale dzisiejsze oskarżenie pana ministra, w któ- 

rem jednak, dzięki Bogu, me zawarte są żadue 
punktu znrodu stanu, ani nieprzyjaźni ku pań­
stwu, nawet według oświadczenia ministra, ogra­
nicza się, naszem zdaniem, na prostym żądaniu, 
abyśmy poprzestali uyc Polakami w państwie pru- 
skiem. Możność ku temu odbierają nam przecież 
we wszystkich tych dziedzinach życia publicznego, 
które zależne są od rządu, albo jego wpływom 
podlegają. Znajdzie się może jeszcze dla jednego 
z nas sposobnosc przedstawienia tej procedury 
podwiązywauia żył żywotnych naszego narodu, a 
wtedy okaże się w całein jaskrawem świetle wiel­
kość naszych cierpień i surowość stosowanych ku 
temu środkuw wobec całuj Europy i wobec sło­
wiańskiego świata. Zaś rządowi zachowawczemu, 
który, jak się tego spodziewam, teraz przed sobą 
mamy, czuję się w obowiązku wykazać, że odma 
wując nam prawa i meżności istnienia narodowe­
go w Prusiech, stawia się w sprzeczności najja­
skrawszej z prawem historycznem. Pan minister 
dowiódł dziś znowu ponownie, jak na ławie mini­
strów schodzi się w tej sprawie z drogi, zamiast, 
coby należało ją zbadać z gruntowLoscią, właści­
wą Niemcom.

Jeżeli jednak tak nienaruszalne prawo, jak 
to. które nam w Prusach gwaa-antuje naszą naro­
dowa egzystencję i wolność religijną, i które na 
historycznych dokumentach, traktatach i słowie 
królewskiem oparte, przez konserwatywny rząd 
uwzględnione nie będzie, cóż w ówczas będzie 
pewnem na świecie! (Głosy: bardzo dobrze !) To 
szczególne nasze prawo nie mogło być grunto­
wniej i prawomocniej jako serwitut krajowi na­
dane, i tak się też stało. A czyż królowie pruscy 
nie przyjęli na siebie tych obowiązków, z tą dla 
niob zaszczytną świadomością, że dla mniejszości 
katoliifów i Polaków powinny istnieć pewne gwa­
rancje V Jeżeli teraz ei, co się słusznie dopomina­
ją przyznanego im prawa, na razie nie mają wła­
dzy osiągnięcia go, czyż ono dia tego dla dłu­
żnika mniej jest obowiazującem ? (Bardzo dobrze! 
w centrum). Znawcy prawa znają wprawdzie je­
den przypadek usprawiedliwiający, a tym jest 
kwestja egzystencji. Ale czyż w tym razie istnie­
je dla państwa pruskiego V Albo czy może chcą 
nam, reprezentantom narodu w parlamentach, zro­
bić zarzut, ze bronimy praw naszych? Wszak 
prawem własności korony pruskiej, nadanym zo­
stał również i Polakom serwitut, dający im pra­
wo żądania opieki nad narodowością polską! Je ­
żeli my teraz domagamy się urzeczywistnienia 
tych praw, opierając się na świętości traktatów— 
jeżeli my naszych uczuć, które w nas szanowali 
królowie pruscy, nie wypieramy się — czyż nam 
z tego można robić zarzut zamachu na państwo 
pruskie ? Jak można twierdzić, że przeciwko ta­
kim dążnościom bronić się należy? I jak można 
to czynić w czasach, w których nasady monrr- 
chiczue tak silnie są głoszone. (Wielka prawda 1 
w centrum). Jak można w podobnych chwilach 
zaręczenia honorowe królów pruskich, któremi oni 
i ich następcy zobowiązali się czuwać i opieko­
wać naszym językiem i naszą narodowością , po 
prostu ignorować ? (Bardzo dobrze ! w centrum). 
Błogosławieństwo boskie nie wspiera idei „z ho­
żej łaski", jeżeli się tej bożej łaski nie szanuje ! 
(Bardzo dobrze I w centrum). Któż kiedykolwiek 
nam prawnym reprezentantom narodu naszego
mógł zarzucić, że wątpimy o przynależności do 
korony pruskiej ? Czyż kiedykolwiek szkodziliśmy 
tu rozmyślnie interesom państwa pruskiego albo 
Niemi sc? Proszę reprezentanta rządu pruskiego 
o odpowiedz na to. Pan minister robi nain jednak 
zarzut z naszych zyczeń i nadziei, chociaż mu 
brak faktów do udowodnienia tego zarzutu 1 Je ­
żeli żydzi corocznie modlą się o „ujrzenie się na 
nowo w Jerozolimie", czyż im z togo można za­
rzut zrobić? (Nie 1 wesołości brawo 1) Albo
czyż z przyczyny kilku artykułów dziennikarskich, 
które pan minister raczył przeczytać, należy ka­
rać cały kościół katolicki, naród i duchowień­
stwo ? Jeżeli anykuły dziennikarskie mają być 
powodem do karania partji. lub też całego narodu 
przez rząd, to byłoby najprostsze, żeby sobie
rząd założył albo kupił pismo, w któremby dru­
kował ekstrawagancje, i takowe później złożył na 
karb katolickiego narodu 1 A czyż pan minister 
albo naród niemiecki bierze na siebie odpo­
wiedzialność za wszystko, cokolwiek dotychczas 
każde z pism niemieckich drukowało ? i Bardzo 
do Drze !).

Na ważne propozycje małżeńskie, któie pan 
minister przeczytał z jednego polskiego pisma, od­
powiedzieć tutaj wprawdzie nie mogę. Nie jestem 
kompetentnym w tej kwestji. (Objawy wielkiej
wesołości.) Tak jest, panowie, zdaje się, że na­
szych stosunków rząd nie chce widzieć w właści- 
wem świetle, albo też tworzy sobie mgliste obra­
zy, którym nadto przypatruje się przez fałszywy 
pryzmat, wmawiając w siebie, że to prawda. Pra­
wdziwe to nieszczęście tak dia narodu jak dla rządu, 
że zdaje się nie posiadać urzędników, którzyby 
mieli zdrowy pogląd na nasze stosunki i nie da­
wali cię powodować prasie kulturtregerow. Posyła 
się np. do Prus zachodnich urzędnika, jedynie w 
ceiu kontrolowania politycznych stowarzyszeń. Je ­
żeli ów pan stowarzyszeń tyoh nie odmaluje w 
najczarniejszych kolorach, jeżeli nie rzuci na nie 
najnieprawdopodobniejszych podejrzeń, to egzysten­
cja jego jest zagrożoną. iBardzo słusznie 1)

Iuaczej bowiem mógłoy rząd, gdyby chciał, 
dowiedzieć się, że u nas rząd — proszę dać do­

wód temu przeciwny — nigdzie nie napotyka na 
opozycją, wyjąwszy tam, gdzie, jak to ma miejsce 
przy tym projekcie, stara się o usunięcie L*jira- 
wowitszych praw kościoła i narodowości. Lecz i 
w tem nie cięży na nas żaden zarzut najlżejszy 
nielegalnej obrony. Potwierdza też to coraz więcej 
głosów niezależnej prasy niemieckiej. — Chciał­
bym rządowi polecić do zastanowienia się nad tem 
zeszyt — sądzę że to nr. 38. — „1 uhurkaem- 
pfera", który może na tej stronie (lewej) niebar 
dzo jest lubiony i z jednym z jego artykułów o 
kwestji poznańskiej. Co się zaś tyczy Górnego 
Szlązka, który p. minister wprowadził do dysku­
sji, to nikt lepiej tam nie agituje dla kwestji pol­
skiej. jak sam rząd. (Bardzo słusznie !) Akcja wy­
wołuje reakcję. Jest to prawo natury. Walka kul 
turna obudziła Górny Szlązk. Muszę przyznać że 
dopiero podczas walki kulturnej dowiedzieli się 
Poiacy po za granicami Prus, że na Górnym 
Szlązku mieszka przeszło milion ich braci. 
Z okrzykiem boleści, że im się wydziera ich 
język nawet przy nauce religii, obudziło się do- 

iero w Polanach1 naturalne współczucie. Na G. 
b/lązku zaś wzmaga się w miarę prześladowania 
języka ojczystego przywiązanie do niego. Gdyż 
podwójnie drogiem jest to. co się komu chce o- 
debr&ć! I maż to być agitacja polityczna, leżeli 
lud jaki chce zachowywać język swój ? Jakież in­
ne znaczenie miało walne zebranie katolików w 
Wrocławiu, które nam pan minister dziś zarzucił? 
Widzimy jasno cele nuieiszęgo projektu tak wo­
bec nas jak wobec wszystkich katolików. Wyjaśnić 
gruntownie ciemne naturalnie drogi każdego po­
jedynczego, delikatnie obliczonego słowa projektu 
niriejszego i konsekwencje, jakie z każdego wy­
nikaj ą* lędzianj mieli prawdopodobnie sposobność 
w komisji. Dekoracja z motywem -obrony przeciw 
Polakom' nie obałauiuci nikogo *k i wiogie u- 
sposobienie dla Rzeszy nie zrotć już wrpzeiiial 
\tóreż bowiem stronnictwo izby tej nie nosiło na 

sobie tego piętna? Niemieccy zaś katolicy nie 
będą z pewnością tyle naiwni, by uwierzyli, że 
projekt ten rządowy skierowany jest jedymo prze­
ciw Polakom. Katolicy ci wiedzą wprawdzie bardzo 
doorze, jakie uczucia żywi rząd dla Polaków, lecz 
ncuczyli się także w długich latach walki fcuitnr- 
nej, że rząd pruski i wobec niemieckich katolików 
nie dawał dowodow szczególnej czułości. (Bardzo 
ałusznie I w centrum). Jakiby był skutek złama­
nej zasady, jest zresztą jasnem. Ale niemieccy 
katolicy wiedzą prócz tego bardzo dobrze, że ka­
tolicki kościół w polskich częściach kraju nie jest 
innym jak ich własny kościół, jak kościół keto- 
iicki — (Bardzo słusznie 1 w centrum) — które­
mu obok obecnego, świetnemi dokumentami za­
pewnionego prawa, przysług iie jeszcze w naszych 
kiajach szczegółowe historyczne prawo, które za­
wiera w sobie w tak dobitnych słowach naszych 
politycznych dokumentów jak największy zarzut 
przeciw postępowaniu pruskifgo rządu a i w pro­
jekcie tym na pola kościelnym.

Pewną część tych dokumentów odezjtałem 
już objaśniłem w czasie obrad nad prawem lip- 
cowem. Jeżeliby miano zaprzeczyć ich prawomo­
cności, to będziemy jeszcze iroże mieli sposobność 
do przedłożenia panom, wszystkich tych dokumen­
tów, abyście je zbadali i przekonali się raz prze­
cież, jak to depce się święte prawo — a świętsze­
go prawa przecież być nie może nad to, które tn 
poręczono1 Nasze odwoływanie się przecież ne te 
nasze osobne prawa, nie ma wcale oznaczać żąua- 
nia jakiegoś uprzywilejowania nas pod względem 
kościelnym wobec naszych niemieckich braci, by­
najmniej , lecz ma być jedynie dla królewskiego 
rządu silniejszym bodźcem do zawrócenia w poli­
tyce, która ignoruje nie tylko ogólne zasady wol- 
ności religijnej — ale ignoruje nj wet wszelką hi­
storyczną podstawę prawną. Sądzę jednak, o ile 
przyną mniej słyszałem z głosów prasy (ouecnie 
usłyszjmy głosy stronnictw Izby deputowanych), 
ze w całym »raju wszyscy mają już dość walki 
kulturnej. — Byłoby więc na czasie zastanowić 
się nad tem , czy uzasadnionem jest prowadzenie 
dalszej walki przeciw takiej maleńkiej mniejszo­
ści Polaków, walki, którą tchną motywa do proje­
ktu i którą proklamował" dzisiaj znów p. mmister. 
Byłoby na czesio zastanowić srę nad tem, czy wal­
ka przeciw takiej mniejszości Odpowiada stanowi-

Kronika lwowska.
[C a ły  nacjonatytet i n der Ziege. Szanse agitacji moskiewskiej. 
Fog osks. Fu m a  humory stu' z n e .  Sprawa piwna. Bal na 

Pomnik Mickiewicza.]

> 0’godnia głównym i wyłącznym niemal 
przedmiotem wszystkich rozmów jest niespodzie­
wane zbliżenie się, jakie nastąpiło między reda­
kcjami polskich a moskiewskich pism we 1 yowie 
przez przeniesienie tych ostatnich ua ulicę Hali­
cką. Kto pamięta „ J u b d - ks. Kuziemskiego i Sp. 
Z powodu zaprowadzenia stanu oblężenia w roku 
1864, ten zapatrywać się musi z pobłażaniem na 
widoczne zadowolenie, jakie panuje zwłaszcza w 
niższych i najniższych sferach naszego społeczeń­
stwa z okazji niem i ■ -, ą gruncie kroków, do 
których władze sądowe n Izial v się zniewolone­
mu Eyć może że i p- Kowalski %m>t Wollustu da 
wyraz podobnemu usposobieniu ẑ  miejsca swojego 
w Radzie państwa. Chociaż v, s-pię, by toczący się 
proces powiększył t f i o n i p. radcy, przypuszczam, 
IŻ tak zapalczywego miłośni! a_ pracy i adować mu- 
(u sposobność, dana sądom, do odświeżenia pa- 
flięci „aragrafów, które już od tak dawna wy»z}y 

i  praktyki. Jako nie-raaca, wolałbym, ażeby sądy, 
rtożone w tak przeważnej części z Polaków nie j 
miały nigdy potrzeby aplikowania tó^ich postano­
wień karnych, jakie zawiera np- 9 08 U — 
prawdziwe arcydzieło prawodawstwa, w moc któ­

rego trudno dociec, nic, co stanowi zbrodnię 
zdrady stanu, ale co jej nie stanowi? Dziwnie 
nam nie do twarzy rola, która nam przypadła w 
udziale. Co do mnie wolałbym dopłacić 50 ctów do 
każdego guldena podatku, ażeby monarchia mogła
0 pół miljuna więcej wojska postawić na stopie 
wojennej, niż sam bronić jej interesów na ławie 
przysięgłych, chociaż przyznaję, że fanatyzm ru- 
sofilski niektórych agitatorów stał się w ostatnich 
czasach nieznośnie wyzywającym. Nie próbowa­
łem wprawdzie nigdy rządzi-- żadnem państwem, 
ale zdaje mi się, ze mając w ręku administrację 
polityczną i skarbową, szkoły itd. potrafiłbym za- 
pobiedz temu, ażeby fcnoyania, pozbawione wszel­
kiej podstawy w usposebientó ogółu ludności stać 
się mogły niebezpiecznem' i wymag ijącemi inter­
wencji sądów.

Nie wiem. czy «bliczył kto ’uż, ilu po zaare­
sztowaniu 17tu ono kułujurzych n>i R w y  zostało 
jeszcze na wolnej stopie z całego tego nayjonały- 
t■ turi Wodług moich badan, jesl i< h półtora, gdy­
by zaś kto wiedział o większej liczbie, raczy dać 
znać do parafji tutejszej. Nie liczy się oczywiście 
takich, ktoizY, jak p. Kowalski, maju tuja sia- 
Uin&ajtu, że nie potrafiliby rozmówić się z p. I- 
gnatiewem inaczej, jak chyba poniemiecki!. Wsku­
tek stosunków pod zaborem moskiewskim, więcej 
nierównie jest Polaków niż Rusinów umiejących 
po rasąJęa  ̂ a jn sam więcej rozumiem ze Sł -le i i
1 Protomt n ii v*(4 wino8i\ dla której pisma te są 
wydawane.. Okoliczności te, najzupełniej prawdzi

we, powinueby działać zniechęcająco na agitato­
rów, których zadaniem jest ukręcić bicz z piasku, 
zwłaszcza gdy i ruble, o których tyle się mówi, 
podobno jakoś giną w drodze z Petersburga. Mó­
wią, że car ma w tym roku otrzymać 2614 pu 
dów (42.817 kilogramów) złota, z których wybije
6,600.000 półimperjałów, ale te mu zaledwie wy­
starczą na koszta koronacji, a HuCjunalykt kon- 
tentować się będzie połykaniem ślinki. Armia je­
go także pilnować będzie drogi z Petersburga do 
Moskwy, i nie będzie mogła nikogo wybawić od 
tmetu — a wobec tego wszystkiego, kto nie chce 
na żaden sposób być Rusinem, nejlepiej zrobi, je­
żeli przystanie do Polaków, u których zawsze 
jeszcze najprędzej zawakuje jaka posada.

Krążą pogłoski, ż. nawet bardzo wysokie 
posady mają wkrótce być opróżnione — jeden 
dygnitarz ma być zbyt gwałtownym, drugi zbył 
miękkim, a każdy tam, gdzie nie potrzeba. Szczę 
śliwy, kto nie stoi na świeczniku, i którego naj­
hardziej uroczystą czynnością jest udanie się ua 
Łozinę i na gandśat/ur do Janowicza, przyczem 
nie łatwo jest okazać brak taktu, albo brak energji. 
Taki prosty śmiertelnik może zresztą pójść i na 
bal, ale jeżeli nie w ie, z kim mu wypada tań­
czyć, wolno mu wstrzymać się zupełnie od tej 
kommocji. Zdawałaby się. że i najwyższym figu­
rom powinnaby przysługiwać ta wolność, al« w 
praktyce ma w byc inaczą,, a *tąd polonez, ma­
zur albo kadryl staJ się może powodem głębokich 
politycznych zawikłau.

Pomimo niewesołych czasów, mnożą się U nas 
pisma humorystyczne. Szczut k utrzymuje się na 
zwykłej wysokości, i wzbogacił się dodatkiem po­
wieściowym : Rt,ż,u)e Bom>,i.o ma okładkę zupeł­
nie odpowiadającą tytułowi, a świeżo powstał 
Olimp, trzymany więcej w rodzaju pism warszaw­
skich tej kategorji. Być może, że przyjdzie z cza­
sem kolej i na nowe pismo literackie, która po- 
winnoby przecież utrzymać się je,koś w Galicji. 
Zdaje się, że jedynym na to sposobem byłoby, 
gdyby większa ilość Judzi podzieliła się ryzykiem, 
a oddała kierownictwo jednemu, tj. gdyby się 
chwycono sposobu wręcz przeciwnego temu, jak 
bywa w używaniu przy zakładaniu niektórych no­
wych dzienników politycznych.

W Radzie miejsliej nie było już dawno ża- 
duej dyskusji zasługującej na uwaeę kronikarską; 
nawet ostatnia, w której chodziło o to, czy wód­
ka, p.AO i wino demoralizują ludność więcej w 
towarzystwie ciast i towarów korzennych, czy bez 
nieb — nie obudziła wielkiego interesu. Natomiast 
wre poza Radą jeszcze ciągle waka o piwo, o 
której wspummałem przed tygodniem. Pewien o- 
bywatel w chwilach wolnych, od smagania „gra­
barzy patrjotyzmu" i od zajmowania się barszczem 
z uszkami i pierożkami dyrektora teatru, podniósł 
sztaDdar w obronie Okocima i grozi zagłada 
każdemu, coby nie przyznał, że jak Dukmen i  
Toboso jest najpiękniejszą z niewiast, tak okocim­
ski wywar z jęczmienia i chmielu jest najpięk­
niejszym środkiem na pragnienia, którego ,możne

wprawdzie czasem wypić za v iele, ale niirdj do­
syć". W tym celu zDiera on nawet podpisy na 
zobowiązanie dc wyłącznego używana napoju, 
który pozyskał jego sympałję, i podobnoś ma być 
wystosowaną petycja do Wydziału krajowego, a- 
żeby w szkołach ludowych wykładano korzyści, 
płynące z „okocimskiego*. Jak zawsze atoli, tak 
‘ tutaj dyktatura w rzeczach gustu okazuje się 
niemoiebną — ludzie dadzę sobie łatwiej narzu­
cić opinję polityczna, niż piwo, w którem nie ma­
ja wrodzonego zamiłowania, i piją piKneiskie, 
ołomunieckie, albo lwowskie, jak się koma podo­
ba. Na wszelki wypadek, agitacja ta chybioną jest 
we Lwowie, i me doczekamy się rew locji pi­
wnej na wzór Monachium.

Jest nadzieja, że zrobimy ,Pr i®5!e* .eo? ina t 
czniejszego na dochód pomnika Mickiewicza, i 
komitet balu krząta się w sposób godny wielkie­
go uznania. Powołana jest do szeregi i la, re­
zerwa i landwera danoeiów i -lanserek, a oprócz 
tego, gdyby kto zapłacił z» bilet, conę wię«H»ą od 
ozdcu zonej. policzone mu u  b ę d ^ . Łnri» go­
rętszego i dobrze zrozumianego patrjotyzmi.. Koń­
czę więc w nrzjftuszraeniu, że szanowny czytel­
nik zajęty jjost ^g o to w an iem  stroją balowego i 
ładowaniem pugilaresu.

Jem Lam,
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sku pruskiego narodu, najprostszym postulatom 
ludzkości i historycznej sprawiedliwości. Usprawie­
dliwiać wobec sumienia takie traktowanie nas ra­
cją stanu, jest uświęceniem celu przez środki. Jest 
to niemoralny, a tern samem nie dający się przez 
czas dłuższy utrzymać fundament dla każdego pań­
stwa. Justitia pozostanie na zawsze najlepszym 
„fundamentum regnorum." Czy przecież nawet ta 
racja stanu nie jest produktem całkowicie nieuza­
sadnionego uprzedzenia do nas, czy potrzebną jest 
dla interesów Niemiec, o tem zawyrokuje dopiero 
przyszłość.

Jeżeli przecież panowie dopomożecie do dalszego 
zryw ar .a tamy, rozdzielającej Neimcy od panslawi- 
stycznego świata, którą to tamą była dotąd Polska, 
jeżeli utorujecie drogę panslawistycznej idei przez 
takie traktowanie Polaków, jeżeli podniecać będzie­
cie nadal niezadowolenie aż do rozpaczy, to sło­
wa wypowiedziane w tych dniach przez jenerała 
Skobielewa staną się niebawem rzeczywistością tak 
d!> Niemiec jak dla Europy, czego nie daj Boże! 
(Huczne oklaski z ław polskich i centrum. Niepo­
kój po prawicy.)

KORESPONDENCJE.
Poznań 9. lutego.

(Szkoła w Gołańczy. — P. Lux. - Nowe zgłoszenie się 
do konknruy

(L.Z.) Walki o szkołę, o język i religję na­
szą ustawicznie i na każdym kroku staczać musi­
my. Donosiłem w,am w zeszłym liście o petycji 
ojców rodzin ze wsi Starczanowa i Uchorowa w 
sprawie szkolnej. Dziś wspomnę o szkole w Go- 
łańczy, gdzie w r. 1 '76  przyłączono szkołę kato­
licką do szkoły protestancko-żydowskiej. Prze­
ciwko temu protestowali w r. 1879 ejcowie ro­
dzin tak katolickich jak ewangelickich, a popie 
rali ich wywody tak ks. dziekan Ryński, jak i 
pastor ewangielicki. Yf r. 1880 zjechała komisja 
do Gcłańczy, której pomimo namów ze strony 
inspektora powiatowego i landrata, oświadczono, 
że mieskańcy nie życzą sobie szkoły symultannej, 
a następnie wysłano petycję do mimstr i Może- 
by była nadeszła odpowiedź w myśl peten­
tów, gdyby tu nie szło także o dzieci katolickie 
i polskie. P. minister odpisał, że musi pozostać 
jak jest, przytaczając zwykłe swe powody, dono­
sząc, iż nmch katoliccy ojcowie nie sądzą, żeby 
z rozdziałem szkoły na szkoły wyznaniowe, za­
prowadzono w katolickiej język polski jako wy­
kładowy, gdyż ten, według rozporządzenia na­
czelnego preze la ■ r. 1873, nie może być języ­
kiem wykładowym, z wyjątkiem w religji.

Po odpowiedzi tej wysłano drugą petycję — 
po której zjechała komisja do Gołańczy, której re­
zultatem było, że dzieci katolickie osobno składały 
Bogi dzięki przed i po nauce. Innej zmiany nie 
było, a rezultat owej rewizji dobitnie opisuje od­
powiedź ministerstwa w tych dniach do Gołańczy 
przesłani), że podczas rewizji szkoły symultannej 
w Gołańczy przez ministerjalnego komisarza w 
dniu 88. października 1881, żadne tego rodzaju 
niedostatki tak pod względem urządzenia szkoły, 
jako i skuta, w z sposobu uczenia się wynikających, 
nie wytężały, iżby symultanną szkołę napowrót 
na wyznaniowe zmienić należało. Braki będzie 
można przy pilności nauczyeieli pokryć. — W cóż 
się obracają owe słowa Puttkamera, że „kto się 
dziś opiera za szkołą symultaną, ten walczy za 
sprawę straconą1'

Pan Luz chciał także nauczycieli przechrzcić 
na Niemców. W zeszłą sobotę wprowadzał w Je- 
rzycach w urzędowanie nauczyciela Kłosa. Niby 
to nie wiedząc nazwiska jego, pyta się go: Nicht 
wahr, sie schreiben sicb K l o s s ?  — Na co mu 
śmiało odpowiedział pan Kłos, że się pisze K ł o s .  
Niechby tylko był nie m:ał tyle odwagi, a nieza­
wodnie byłby już na wieki pozostał Klossem.

Bankructwa u nas firm polskich wzrastają. 
Za bankructwem p. A. Kratochwilla (wierzyciele 
podobno tylko 11 proc. otrzymują) poszedł brat 
jego Karol, a za nim podobno jeszcze kilka innych 
firm. Jest to strata ogromna dla kraju. Inne fir­
my żydowskie i niemieckie chwiały się, lecz ja ­
koś sprawę załagodziły.

SPRAWY ZAGRANICZNE.
Berlin 8. lutego. W rozprawie nad zmia­

ną ustaw majowych, zabrał głos po ks. Stablewskim 
także Windhorst i rzekł :

Żałuję mocno, że wciągnięto w rozprawy i 
utrudniono, i tak już samo przez się trudną spra­
wę — kwestję polską. Słysząc to, co tutaj w tej 
sprawie powiedziano, i widząc, że bez wszelkiej 
potrzeby wmięszano tutaj tę kwestją — doznaje 
się wrażenia, jakoby chciano stworzyć nowe 
trudności, nie usuwając bynajmniej dawniejszych. 
Jeżeli ci panowie, którzy tę myśl podsunęli i 
rozwinęli, sądzą, że w tej walce kościelnej, w 
której wcale nie chodzi o narodowość, i w której 
nasi katoliccy Polacy tak mężnie razem z nami 
walczyli i więcej jeszcze cierpieli, aniżeli my — 
że w tej walce moglibyśmy Polaków opuścić i po­
zostawić ich samych w stosunkach, które dla 
nas uważamy za nieznośne, to o zapatrywaniach 
naszych ma rząd zupełnie fałszywe wyobrażenie. 
— Ja przynajmniej sądzę, że w państwie, które 
przeważnie stoi na gruncie militarnym, i dla tego 
rycerski sposób myśhma przedewszystkiem sza­
nować, czcić i wysoko cenić powinno, me należa­
łoby nigdy mniemać, że my katolicy mogli­
byśmy w najgorszej chwili opuścić towarzyszów 
broni. (Brawo! na ławach polskich).

Ksiądz głosi słowr, pokoju — ale gdy go w 
tem prawie chcą oaiamczyć, -  wtedy niechaj 
przypasze miecz oporu, i niechaj broni prawa

f łoszenia słowa bożego w całym świecte i przed 
ażdym narodem I (Brawo! w centrum).

Czy panowie ministrowie sądzą, że się ostoją 
wobec niebezpieczeństw dzisiejszej chwili, jeżeli 
nie będą mieli innych księży, krom takich, którzy 
skaczą tak, jak im rząd zagra? W walkach dzi­
siejszych potrzeba wszędzie mężów świadomych 
siebie, mężów pełnych odwagi, stanowczości i po­
święcenia, — a t>< h nie wychowacie pod grozą 
miecza Damoklesa, pod grozą dyskrecyjnej wła­
dzy i samowoli pojedyńczego możnowładzej. (Bra­
wo I w centrum).

Żal mi przeto wielce tego uzasadnienia, jakie 
w motywach do ustawy wypowiedziano, wskazu­
jąc na sprawę polską. Jeżeli Polacy — jak co już 
mój przyjaciel Schorlemer powiedział — nie wy 
pełniaja swych politycznych obowiązków, to ma­
my ustawy, na mocy których możemy ich utrzy­
mać w perządku, — ale ten środek, jaki tu za- 
ptósować chcecie, świadczy bardzo wyraźnie, że-

pod żadnym względem nie można dać rządowi 
władzy dyskrecyjnej. Jeżeli dziś chcecie tej 
władzy na Polaków, to czyż jutro nie możecie 
jej użyć na Nadreńczyków. (Brawo słusznie 1 w 
centrum).

Ja sądzę, że ks. dr. Stablewski dał uczuciom 
swoim zupełnie uprawniony wyraz, i cieszę się 
wielce, że słowa jego nie pozwalają wcale wątpić 
o tem, iż tak on, jak Polacy w ogóle nie zaprze­
czają (beanstanden) wcale przynależności do pań­
stwa pruskiego, że w granicach tego państwa je­
dnakże chcą używać tych praw, które m uroczy­
ście poręczone zostały. Tego chcą Polacy i tego 
my także chcemy, i tylko przez to, że tę sprawie­
dliwość im wymierzycie, utwierdzicie silniej pod­
waliny państwa.

Mój zmarły przyjaciel, śp. G e r l a c h  był za­
wsze silnie oburzony, ilekroć te polskie sprany 
tutaj poruszano, i ilekroć tych przyrzeczeń, danych 
wtenczas, kiedy on walczył i krew przelewał za 
ojczyznę, znać nie chciano. Coby powiedział ten 
czcigodny starzec dzisiaj, gdyby słyszał, że chce­
cie Polaków dla tego ograniczyć w swobodzie wy­
konywania religii, ponieważ sądzicie, że ich ka 
płani są aż nadto narodowo usposobieni?

Petersburg 8. lutego. Kontrybucja opłacana 
przez chana chiwińskiego, zmniejszoną została z
200.000 na 150.000 rubli rocznie. — Komuja, 
zajmująca się reformą jazdy, przyjęła projekt sze- 
ścio-szwadronowych pułków, zamiast 4ro-szwadro- 
nowych, jak było dotychczas. — Dzienniki pe­
te m  urskie powtarzają za „Herold’em“ wiadomość 
o postanowieniu żydów przebywających w Kana­
dzie założenia stowarzyszenia o 1 miljonie dola­
rów w celu niesienia pomocy żydom rosyjskim , 
którzyby chcieli osiedlić się w Kanadzie, jako ko­
loniści.

Oołos wciąż wraca jeszcze do uwag Skobele- 
wa, ubolewając, iż generał ten wyrwał się, jak 
zwykły szowinista, z niepotrzebnemi słowy o wy­
padkach hercowińskich, popyihającemi do wojny 
z Austrją. Ro Ja. według Golosu, nie powinna 
obecnie, ani marzyć choćby o najmniejszej woj­
nie, a to ze względu na opłakany stan stosun­
ków wewnętrznych. „Kraj obawia się wojny i 
tych wszystkich, którzy pchają do niej“ -kończy 
dziennik wspomniany, a my dodajemy ze swej 
strony, iż nie bardzo wierzymy doniesieniom ga­
zet zagranicznych,;' jakoby car kazał Skobelewowi 
wyjechać za karę z kraju, a to z powodu, iż o 
podroży generała za granicę, donoszono co naj­
mniej na tydzień przed jego słynną mową, miana 
w rocznicę zwycięztwa pod Geok-Tepe. Pamiętać 
przytem nie zaszkodzi, i generał spowinowacony 
jest z familją carską; rodzona siostra jego, jest 
za księciem Leuchtenberskim, cioteczno-rodzonym 
bratem cara.

„Russkij Kurjer" wystąpił z śmiałym artyku­
łem przeciw partji, która broniła w gubernialnem 
moskiewskiem Ziemstwie konieczności kary ciele­
snej dla włościan. Wśród przewodników tej partji 
znajdowały się takie osobistości, jak hr. Musin- 
Puszkin i Samarin. Za zniesieniem kary cielesnej 
oświadczyło się 21 członków, za utrzyma­
niem 10.

K R O N I K A .
Lwów, U . UtUgo.

Wiadomości osobiste. Dr. Ku b a l a ,  które­
go mianował Kraszewski jednym z członków rady 
wykonawczej „Macierzy Polskiej', złożył tę zaszczy 
tną godność, z powodu nawału zajęć. — KD. Wła­
dysław L a s o c k i ,  tow. Jez., superior domu i ad­
ministrator parafji, umarł dnia 7. bm. w Łańcucie, 
licząc 58 lat. — Poselstwo niemieckie, pod przewo 
dnictwem ks. R a d z i w i ł ł a ,  tcóre bawiło w prze­
jaździe we Wiednia, adałe si« do Tryestn, zkąd po 
krótkiej wycieczce do Wenecji, udaje się do Kon 
stantynopola dla wręczenia sułtanowi orderu czarne­
go orła.

Nabożeństwa jutrzejsze W kościele k a t e  
di  s i n y m  celebrować będzie sumę o godzinie 10. 
ks. kanonik Puszański, a kazanie powie ks. Solecki.
— W kościele OO. D o m i n i k a n ó w  o godzinie 
1 0 będzie mieć sumę ks. Konopka, a kazanie k» 
Podlewski. — W kościele 0 0 . K a r m e l i t ó w  
będzie mieć sumę o godzinie 10'/* ks. Paulin Ryniak.
— W kościele 0 0 . B e r n a r d y n ó w  sumę o go 
dżinie 10% odprawi ks. Rufa Gąsior, a kazanie 
powie ks. Romuald Miszkowic. — W kościele Aw 
M i k o ł a j a  o godzinie 11. będzie mieć sumę ks. 
Gorazdowskl, a kazanie powie ks. Hickiewicz.

Reduta na dochód towarzystwa muzycznego 
powiedzie się najpewniej. Prawie wszystkie loże 
już są sprzedane, równie jak i kilkaset kart wstępu 
na salę. O godzinie 12ej odbędzie się losowanie 
nagród, składających się z losu krakowskiego i Sta­
nisławowe! iego. Publiczność raczy zachować staran­
nie nnmer przy karcie wstępu, gdyż tylko za oka­
zaniem go mtżna otrzymaś nagrodę wygraną. Po 
północy rozpoczną się przedstawienia magiczne i z 
fonografem. W obec spodziewanego większego 
udziału publiczności tylko w małej sali przygrywać 
będzie muzyka do tańca, zaś w wielkiej sali tylko 
wyjątki z oper, potpourris itd. Komitet uczynił to 
zarządzenie na żądanie wielu osób, które się z niem 
zgłosiły do komitetu. Przypominamy, że kasa bę­
dzie jutro w teatrze przez cały dzień otwartą.

Z poczty. Znów dochodzą nae zażalenia na 
złą organizację filjałnych urzędów pocztowych, oraz 
na niegrzeczność urzędników. Na f i l j i  d r u g i e j  
czekało wczoraj kilka osób przy nads waniu przeka­
zów, podczas gdy urzędnik zajęty był przeliczrniem 
pieniędzy i jakąś manipulacją wewnętrzną. Czekanie 
trwało bardzo długo, a gdy ktoś z czekających za­
pytał , kiedy też urząd pocztowy będzie otwarty dla 
publiczności?- odpowiedział urzędnik szorstko: , Wi­
dzisz pan, że ja robię i nie mam czasu." Aniśmy o- 
bowiązam słuchać niegrzeczności, am też nie myśli­
my godzić się na półgodzinne wyczekiwanie. Jeśli 
jeden urzędnik nie może wydołać, niech dyrekcja 
powiększy personal służbowy. Jeśli która instytucja, 
to poczta najbardziej powinna pamiętać o dewizie. 
„Czas, to pieniądze.'

Przypominamy, ie  zgromadzenie samo­
istnych rękodzielników i przemysłowców, dla wyra­
żenia życzeń ich, w sprawie traktowanej w Radzie 
państwa reformy ustawy przemysłowej, odbędzie się 
jutro w niedzielę o godzinie 3 po południu w sali 
raisszowej.

Habilitacja. Doktor praw i filozof]!, Lotar 
Dr a g u n ,  habilitował się na uniwersytecie Ja ­
giellońskim i otrzymał docenturę hlstoiji prawa nie­
mieckiego.

Z rad powiatowych. Cesarz zatwierdził wy­
bór Oktawa S a li, właściciela dóbr, na prezesa, a

'Władysława G n i e wo s z a ,  właściciela dóbr, na za­
stępcę prezesa rady powiatowej w Brodach.

Samobójstwo. Żołnierz 63 pułku piechoty, 
Piotr Pidlasecki vulgo GodlerowsL1, zmarł w sku­
tek postrzelenie się przed kilku dniami w zamiarze 
samobójczym.

W ypadki. N a g l e  z m a r ł a  wczoraj Anto­
nina Szyndlarewicz, 20-miesięczna córka rzeźnika, 
zamieszkałego pod 1. 3 przy ni. Murarskiej. Przyczy­
ną śmierci jest uszkodzenie obojczyka przez służącę 
Józefę Mielnicką, w skutek czego przedsięwziętą zo­
stanie obdukcja.

W s t a n i e  o p i l c z y m  wpadł wczoraj wie­
czorem do Pełtwy Miihał Zadurecki, wyrobnik, któ­
rego po znalezieniu odstawiono okropnie potłuczonego 
do szpitala.

Mur frontowy, okalający realność przy ul. Gli- 
niańsklej 1. 10, zarysował się i pochylił tak, iż lada 
chwila na chodnik runąć może.

Wyksn Inspekcji c k dyrekcji policji 
z dnia 10. lutego. Skradziono pani S. R. z komór­
ki domu 1. 16 ul. Jagiellońska kufer koloru wisznio- 
wego z zimowem paltotem granatowem i ciemnem 
letnim, z popielatym garniturem letnim i ciemnym 
zimowym i z bielizną w łącznej wart. 180 złr., a 
gospodarzowi J . G. z wozu bronzowy sirak i kożuch 
z baranków czarnych. — Straż policyjna areszto­
wała Izaka Portera na kradzieży kieszonkowej, 
Wojciecha Kurerę i Annę Kusiewicz, umykających 
ze skradzionemi rzeczami, a Albinę Petej i Eliasza 
Krta na kradzieży strychowej.

Kraków 10. lutego. Prof. dr S m o l k a  będzie 
miał dnia 13. bm. w tutejszem stowarzyszeniu naa- 
kowem wojskowem odczyt p. t. „Die Besitzergrei- 
fung Ungarns durch Ferdinand I. (1527)“.

Kołomyja 9. lutego. Na dochód towarzystwa 
muzycznego im. Moniuszki odbędzie si« w Kołomyi 
dnia 18. bm. bal w lokalnościach kasyna. Komitet 
poczynił wszelkie możliwe starania, aby zabawę jak 
najbardziej uświetnić i uprzyjemnić i spodziewamy 
się, że będzie to najpiękniejsza z tegorocznych 
zabaw.

Warszawa 9. lutego. Dziś odbył się spis jedno­
dniowy ludności. Jest to pierwszy spis tego rodzaju 
u nas w bieżącem stuleciu. Pewne zasadnicze dane 
ogłoszone zostaną mniej więcej za dwa tygodnie, 
szczegółowe za 6 tygodni. Cały wyciąg opracowany 
zostanie znacznie później. Pracą tą olbrzymią kie- 
ruje p. Załęski, naczelnik sekcji statystycznej w tu­
tejszym magistracie.

Wiedeń 9. lutego. Dziś odbył się wybór no 
wego prezydenta miasta. Został nim dotychczasowy 
wiceburmistrz Edward Uhl. Wybór przyieto ogólnym 
aplauzem'

Bez orderu. Właściciel handlu wódek en gros, 
Mateusz Aayer we Wieaniu, odebrał sobie życie ze 
zmartwienia, puniuważ skradziono mu wszystkie od­
znaki. Miał on mianowicie: medal wojenny, order 
papiezki i mały srebrny medal za waleczność. Po 
takiej stracie nie chciał już żyć dłużej.

2  Petersburga telegraioją pod datą 9. b. m., 
że wieli a księżna Marja Pawlówna jest niebezpie­
cznie chora.

Petersburg 7. lutego. Z Moskwy doszła tu 
wiadomość o ogromnym pożarze, który zniszczył 
przędzalnię, będącą własnością towarzystwa jarce- 
wskiego. W fabryce tej pracowało do 3.000 robotni­
ków. Dziesięcin z nich utraciło życie w ogniu. Fa- 
biyka ubezpieczona była na 3,000.000 rs.

Washington 5. lutego. Przed odczytaniam 
wyroku prosił Goiteau o odroczenie sesji. Zapyta 
ny, co by go do tego skłaniało, odpowiadał zrazu 
spokojnie i z godnością Później wszakże zapalił 
się i zawołał: „Jestem niewinny. Naród amerykań­
ski pomści się krwi mej śmierci. Ja  byłem wysłan­
nikiem bożym. Jak Chrystus zginę, niewinny!- — 
Podczas czytania wyroku (który już poprzednio ogło­
siliśmy) stał Gultean spokojnie. Zaledwie wszakże 
sędzia skończył,., uderzył skazany pięścią o stół i 
zawołał: „Niech się Bóg nad wami zlituje, ja wolę 
być skazanym, niżeli na waszem miejscu się znaj 
dować. Jako wysłannik boży wzniosę się do nieba, 
a we wszystkich, którzy w mojem skazaniu v zięli 
udział, spadnie kara, Przeklęty Corkhill (oskarży­
ciel) pójdzie do piekła, gdzie już na niego czarci 
czekają!'

Impresario automatu King-Fu, Karol 
Rosen, recte Rosenfeld, został we Wiedniu areszto­
wany. Okazało się, iż w jego automacie okryty jest 
karzeł, Rudolf Klein, a tem samem eałe przedsię­
biorstwo Rosenfelda kwalifikuje się pod kategurję 
oszustwa. Uwięzionego oddano do sądu, a automat 
King-Fu, jako corpus delicti, musiał także powędro­
wać do sądu.

Poseł rosyjski we Wiedniu, hr. Onbril, 
przesłał 50 złr., jako wsparcie, Zichowi, skazanemu 
za zamai h na tegoż posła na 8 dni aresztu.

O nowej sekele religijnej piszą z Ekate- 
rynosławia do gazety Z ana;  Sekta ta znana da­
wniej pod nazwą „szałaputów', obecnie „huplów', 
od jej założyciela niejakiego Dupla. Zasadą sekty 
jest wyjaśnienie pisma św. Gorliwość religijna cek 
ciarzy wiedzie ich do surowego ascetyzmu; częste 
czuwanie, retrulame nawiedzanie domu modlitwy, 
wspólne nabożeństwo, stanowią stronę duchową se­
kty duplćw; lecz oprócz tego zawiera ona w zało­
żeniu swojem trwałe zasady społecznej i osobistej 
moralności. Wzbronienie mięsnych, a w części także 
mlecznych pokarmów, oddalenie ozdób i kwiatów 
z mieszkań surowo są nakazane sekciarzom; konie­
cznym warunkiem przyjęcia do sekty jest moralność 
— pijaństwo, rozpusta, bójki, oszukaństwo, nie są 
tolerowane. Głównym ich obowiązkiem jest miłosier 
dzie i wspomaganie ubóstwa, a zatem każdy z sek- 
ciarzy winien się przyczyniać do wspólnego przygo 
towania obiadów dla biednych. Wszelkie zaś jałmu­
żny i ofiary winny być czynione w cichości i sek 
darze składają je w nocy tajemnie, każdy wedle 
możności, w domu lub na podwórzu Dupla. Jedność 
sekciarzy podtrzymuje się przeważnie zgromadzenia­
mi pobożnemi u samego Dupla lub u innych oświe- 
ceuszych z ich grona, którzy są w stanie wyjaśnić 
zgromadzonym odczytane ustępy z ksiąg ducho­
wnych. Przewodnik sekty, 80-letni starzec, ma być 
podobno wzorem skromności.

Kradzież w kościele. W ostatnich lniadi 
skradziono w Yotivkirche pięć krzeseł. Złoczyńców 
dotąd nie wykryto.

Z Llworno donoszą o aresztowaniu dwóch 
młodych ludzi za obrzneenie herbów austrjackich na 
konsulacie błotem. Winnych odstawiono do sądu, 
pomimo że się tłumaczyli, że zrobili to dla żartów.

Niezwykłe małżeństwo. W tych dniach 
odbyła się w Warszawie oryginalna uroczystość. Do 
ołtarza przystępowała blisko 70-letnia staruszka, 
łącząc się dozgonnemi węzły z młodym stosunkowo 
człowiekiem. Był to jej piąty mąż 1

Angielska amazonka, o której rzekomem 
przybyciu do Hercogowiny i popieraniu powstania 
doniosły pisma zagraniczne, istnieje — ale tylko w 
fantazji korespondentów. Czarnogórski dziennik Olas 
Crnogorca prostuje tę wiadomość, zapewniając, że 
ani odrobiny nie ma w niej prawdy.

Pływająca wystawa. Firma Fry i Spółka w 
Londynie zamierza urządzić wielką wystawę na o- 
kręcie, z którąby można i płynąć wszystkie miasta 
portowe Australji, Afryki i Ameryki Południowej. 
Licząc na oryginalność takiej wystawy, spodziewają 
się powodzenia. Byłby to zarazem dobry sposób zby­
cia w rozmaitych częściach świata wystawiorych 
przedmiotów.

W Londynie utworzyło się towarzystwo
z bardzo znacznym kapitałem, mające zajął się eks­
ploatowaniem płodów północnych gubernij europej 
skiej Rosji. Głównem zadaniem jego będzie zakła­
danie fabryk celem przerabiania na miejsen surowych 
materjałów.

Tunel podmorski pomiędzy Anglją a Fran­
cją budzi pewne obawy ze względów strategicznych. 
Obawy te podniósł jenerał Garnet Wolsley w rozmo­
wie z korespondentem Daily Tibgraph. Twierdzi 
on, że w razie wojny między Anglją a Francją 2000 
ludzi wystarczy do obsadzenia wejścia do tunelu. 
W kilku godzinach można następnie przetransporto­
wać 20,000 wojska na drugą stronę, a wszelki opór 
byłby niemożliwym. Cóż łatwiejszego następnie, jak 
zajęcie Londynu, a potem już byt Anglji liczyćby 
należało na godziny. O ile obawy sir Wolsleya są 
prawdziwe, nie myślimy rozsądzać, podajemy je tylko 
zupełnie pi zedmiotowo.

N A D E S Ł A N E .
"Wzmagający się popyt na Molla wódkę frau- 

Cżską jest najlepszym duwodem sknteczności tego 
środka na gościec i reumatyzm, skaleczenia, wrzody 
itp. Cena butebd 80 ct., we wszystkich aptekach i 
handlach korzennych.

Nadesłane.
Bal szpitalikowy, urządzony dnia 1. lutego br. 

w salach kasyna miejsKiego, przyniósł ogólnego przy­
chodu 1647 złr. Potrąciwszy z tej sumy na wszel 
kie wydatki 247 złr. — czysty dochód wynosi za­
tem 1400 złr. — Za tak świetny wynik balu na­
leżą się serdeczne dzięki łaskawym Paniom, zajętym 
rorprzbdażą biletów, kwiatów i robotą kokard, — i 
całemu męskiemu komitetowi, złożonemu z Panów 
nadzwyczaj życzliwie usposobionych dla dziecięcego 
rzpitalika; następnie nie należy pominąć i pana Mi 
kołaja Wolińskiego, za hojny dar z najpiękniejszych 
kamelij — i pana Jana Ihnatowicza, za bezpłatne 
dostarczenie wszystkich toaletowych potrzeb do balu 
dla pań tańczących: — wszystkim powyższym osu 
bom i obecnym na balu szpitalikowym Gościom 
,Bóg zapiać' za ich trudy, poniesione koszta i nie 
małe poświęcenia.

Jadwiga Ltonowa Sapieeyna.

M a tti  a rtfs lftz i, literackie i flankowe.
Teatr. P. Seweryn Zamoyski wznowił na be- 

nefis swój kilka lat już niegrane „Wesołe kumoszki 
z Windsoru' Shakespeara, w przekładzie Paszko­
wskiego. Wszystkie miejsca były zajęte, a publi­
czność z zadowoleniem opuszozała teatr. Całość 
przedstawienia bowiem mogła zadowolić najwybre­
dniejsze wymagania. W szystkle role aż do najmniej­
szych, które u Shakespeara mają równie wielkie 
znaczenie jak role pierwszorzędne, były oddane wy­
bornie. Falstaf znalazł w beneficjancie zupełnie od 
powiedniego przedstawiciela. P. Zamoyski był w 
umizgach swoich charakterystycznym, a opowiadał 
z taką prawdą i taką siłą komiczną, że wzbudzał 
beznstanną wesołość w audytorium. Bardzo miłemi 
i prawdziwie wesolemi kumoszkami były panie No­
wakowska i Kwiecińska, dwa typy komiczne doktora 
i pastora przedstawili przedziwnie pp. Fiszer i Wa­
lewski, a drobne role towarzyszów Falstafa oddane 
były niemniej charakterystycznie. W ogóle przedsta­
wienie wczorajsze kumoszek przynosi zaszczyt na­
szemu persunalowi i nie wątpimy, że w tej obsa­
dzie komedja Szekspirowska długo utrzyma się w 
repertoarze.

* Dziś w sobotę dnia l l .  lntego „Chusteczka 
królowej' (Spitzcntuch der Kónigin), opera komiczna 
w 3 aktaeh, muzyka J . Straussa.

* Jutro w niedzielę diia 12. lutego o godzinie 
w pół do 4ej po południu „Kościuszko pod Racła­
wicami", obraz historyczny w 7 obrazach A. W. 
Lassoty.

* We wtorek odbędzie się benefis p. Kohlera. 
Artysta odśpiewa partję „Rigoletta', która bez 
wątpienia należy do najlepszych w jego repertoa­
rze. Nie widzimy bynajmniej potrzeby zachęcać pu­
bliczność naszą do zapełnienia w dniu tym teatrn. 
P. Kohler jest jej ulubieńcem, a pracując lat czter­
dzieści prawie na seeuie lwowskiej (wystąpił po raz 
pierwszy w roku 1845) zaskarbił sobie jej względy 
sumienną pracą i niespożytym talentem.

Odczyty w stowarzyszenia „Gwiazda" 
Jutro w niedzielę dni,” 12. lntego o godzinie 6ej po 
południu bidzie mieć p. inspektor Bolesław B a r a ­
n o ws k i  odczyt: „Robotnik u różnych narodów'.

Koneerta wokalnego kwartetu damskiego 
odbędą się wkrótce we Lwowie. Nasi melomani baz 
wątpienia zachowali w pamięci piękne koncerta 
szwedzkiego kwartetu damskiego, który wszędzie 
tak nadzwyczajnem cieszyły się powodzeniem. Otóż 
na wzór szwedzkiego powstał przed kilku laty kwar 
tet znakomitych śpiewaczek niemieckich, który tak 
w egzekucji samej, jako też w układzie programów 
niezawodnie dorównywa szwedzkiemu. Recenzje z 
Lipska, Wiednia, Paryża, Londynu pełne są po­
chwał. Kwartet niemiecki układa programy z utwo 
rów klasyczny ch Mendelssohna, Schumana i nowszych 
kompozytorów, Lie pomijając kompoaycyj narodowych, 
nawet polskich i węgierskich. Bliższe szczegóły i 
program podamy później. Zamówienia na bilety przyj 
mnje księgarnia Gubryoowicza i Schmidta.

Dwa obrazy utalentowanego naszego malarra 
Alfreda Kowalskiego: „Powrót z wesela' i „Na po­
lowaniu', znajdują się obecnie na wystawie sztuk 
pięknych w berlińskim salonie p. Lepke. Krytyka 
miejscowa w sprawozdaniu o nich wyraź- się bar­
dzo pochlebnie, ale z treści obrazów wnioskuje, że 
artysta jest Rosjaninem.

Bach stowarzyszali.
Z K o la  l i t e r a t  k ie g o . Na wczorajszem posie­

dzeniu towarzystwa literackiego miał p. dr. O cho­
ro w ic z nader zajmujący wynład „G monoideizmi*-, 
którego z wielkiem zajęciem i uwagą wysłuchali 
licznie zebrani członkowie. — Po skończeniu od­
czytu przystąpiono do wyboru nowych członków. 
Wybrani zostali pp.: Józef J a k ó b u wi c z ,  właściciel 
ziemski; Jnljusz Ros s ,  ihżynier; Bolesław Sp i li­

s t  a, członek redakcji De. Pol. i p. Erazm Ś w i e r ­
c z e w s k i ,  tłómacz kilku dzieł dramatycznych i 
urzędnik Wydz. kraj.

Ze Stowarzyszenia chóru męzLIego. Z
powodu balu, urządzonego na rzecz pomnika Mickie­
wicza we czwartek 16. bm., próba zwyczajna chóru 
lwowskiego męzkiego odbędzie się we środę 15. bm. 
o godz. 7 wieczorem w sali kasyna miejskiego.

W zajem na p o m o c, towarzystwo zarejestro­
wane z poreką ogianiczoną, które już uzyskało za­
twierdzenie s ta tu tu , krząta się około wprowadzenia 
tej instytucji w życie, Potrzeba do tego 500 człon­
ków, gdyż tylko w ten sposób będzie można uzyskać 
niezbędne fnndusze.

Zadaniem towarzystwa j e s t : udzielać Wsparć 
bezzwrotnych dla rod/iny członka w razie jego śmier­
ci, na pokrycie kosztow jego choroby i pogrzebu i na 
pierwsze zaopatrzenie pozostałej rodziny. D a le j: u- 
dzielać członkom wsparć bezzwrotnych na koszta 
wyposażenia córek, a wreszcie udzielać wsparć zwro­
tnych, jako pożyczek oprocentowanych, w wypadkach 
choroby członka lub jego rodziny.

Członkowie chcący należyć do towarzystwa, mu­
szą płacić: wstępne w jednorazowej kwocie bezzwro­
tnej 1 lub 2 z ł r . , w m iarę , czy przystępują do je ­
dnego tylko z działów (pośmiertnego lub posagowe­
go), czy też do ob u: kwotę bezzwrotną jednorazową 
50 ct. na koszta adm inistracji; udział przynajmniej 
jeden w kwocie 10 zł. w ratach wpłacalny; wkładkę 
bezzwrotną do funduszu pośmiertnego w rocznej kwo­
cie 6 zł., w ratach miesięcznych przynajmniej po 50 
c t . ; wkładkę bezzwrotną do funduszu wyposażeń w 
rocznej kwocie przynajmniej 12 z ł . , w ratach mie­
sięcznych przynajmniej po 1 z ł . , za każdą córkę, z 
którą do tego działu przystępują. — Za dopełnienie 
wszelkich przez towarzystwo wobec osób trzecich, 
jako też wobec członków, a przez członków wobec 
towarzystwa przyjętych zobowiązań odpowiadają człon­
kowie solidarnie do wysokości trzykrotnej kwoty u- 
działów przez się subskrybowanych.

Towarzystwo to, jak  z głoszonego zarysu łatwo 
zrozumieć, ma cel piękny i może wielkie stowarzy­
szonym oddać usłngi. Zależyć to będzie głównie od 
licznego przystąpienia do wzajemnej pomocy i gorli­
wego poparcia.

m — —— — — —

Rolnictwo przemysł i handel.
G alicy jsk i E nk h ipo teczny . Z dniem SI. stycznia 

b r, było w oui jgu 6*|, listów hipotecznyoh 24,824.400 
złr., 6% listów hipotecznych 1,200.400 złr., 6*|, listów 
hipotecznych premiowanych 4,142-700 złr., asygnacyj k v  
wych 2‘792.850 złr.

K o m ite t T o w a rz y s tw a  g o sp o d arsk ieg o  galic. 
rozpisuje niniejsr.em koakurs na 4 nagrody po 15 złr. za 
wzorowe pasieki przez włościan lnb nanczyoieli szkół 
ludowych zatotone, a to z fundaszn przez ministerstwo 
rolnictwa ma podniesienie pszczelnictwa udzielonego.

Warnnk, stanowią się następnjąue:
1. Ubiegać się mogą o nagrody (jak jn i wyrażono 

powyżej) tylko włościju-o lnb nanczyciele szkół Indo­
wych.

2. Ule, pasiekę składajace, powinne być konstrnkcji 
poprawnej, nmożliwiającej najobfitszy zbiór miodn, bez 
narażenia pszczół na zgnbę.

3. Wykazać się ma w sposób nwierzytelniony:
a) kiedy pasiekę założone ?
b) je j wzrost stopniowy i jaki jest jej stan obacny? 

wreszcie :
c) że p&juka przy powyższem pcatępowem prowa­

dzenia daje rz.czywiśoie najwyższy, w okolicy możliwy 
dochód.

Odnośne podania wnieść należy za pośrednictwem 
oddziałów Towarzystwa gospodarskiego — a gdzieby 
tych nie było, za pośrednictwem rad powiatowych — 
do podpisanego komitetu franco najdalej do końca 
maja b. r.

C zynności lw o w sk ie j Izb y  h an d lo w e j i p rz e ­
m y sło w ej. Na posiedzeniu dnia 28. z. ro po wyborze 
prezydjum, o czem już donieśliśmy, wybrano rewidentem 
kasy p. J. Baczewskiego ; do komisji handlowej pp. M. 
Oymeta, S. Buhera, E. Brenera, M, Epsteiua, S. Markie 
wicza, J . Rei .a, K. Schayera, H. Sokala, J. S troh .

Do komisji przemysłowej : pp. J. Baczewskiego, E, 
Galla, S. (Rodzińskiego, W. Gabrynowicza , J. M. K lar- 
felda, K. Krzyżanowskiego, P. Miączyńskiego, J. Piepe- 
sa, E. Breuera.

Do komisji dla certyfikatów: pp. M. Epsteina, E. 
Galla, F. Głodzińskiego, J. M. Klarfelda, P. Miączyń­
skiego, K. Schayera, H. Sokala.

Do komisji dla greminm handlowego: pp. M. Dyme- 
ta, J. Baczewskiego, S. Bubera, S. Markiewicza, J . Rei- 
sa, H. Sokala.

Do korni ji regnljuniuowej: pp. E. Simona, M Dy-  
meta, K. Gromana, W. Gnbrynowicza, P. Miączyńskiego.

Do komisji statysty ,-znej: pp. M, Dymeta, K. Groma­
na, J. Piepesa.

I elegatem do miejskiej komisji dla szkoły przemy­
słowej p, W. Gnbrynowicza.

Delegatem do miejskiej ku mis,i dla oznaozenia oen 
materjałów budulcowych i robót dotyczących p. E. Galla.

W miejsce p G. Ziembickiego, który złożył mand at 
swej jo,ko rzeczywisty członek z katogorji handlowej z 
żółkiewskiego okręgu wyborczego, ncnwalono powołań 
na członka zastępcę jego p. J. Chajesa.

Na wezwanie ministerstwa handlu względem wyboru 
delegata do unkjety taryfowej dla grapy „cukier,* a- 
chwała Izba odpowiedzieć, ża indnstrja fabrykacji enkru 
nie istnieje w okręgu Izby, zatem i zastępstwo tejże ga­
łęzi Indnsirji w ankiecie przez osobnego delegata Izby 
staje się zbytecznem.

Na wezwanie namiestnictwa do objawienia zdania 
względem proŚDy p. H. Hooohm, inżyniera cyw.lnego w 
Wieilnin, o ndzielenie koncesji dc robót przed wstępnych 
dla przeprowadzenia kanałn wodnego, łączącego Wołg^ 
z Renem, względnie dla przeprowadzenia kanałn od a u ­
striackiej granicy koło Szcznrowiec, przez Kamionkę 
Strnmiłłową, Mosty wielkie, Rawę ruską, Leżajsk, Mie­
lec, Kraków do Bogumina, z odnogami z Mostów wiel­
kich do Sokala i z Kamionki Strumiłowej do Krasnego, 
uchwala Izba oświadczyć się zą udzieleniem żądanej 
koncesji, wychodząc z tego stanowiska, że zaprowadze­
nie każdej nowej komunikacji, a w pierwszym rzędzie 
komunika, ji wodnej, jako najtańszej i dla transportów  
naszych płodów surowych najdogodniejszej, tylko korzy­
stnie oddziaływać m>że aa handel i przemysł.

O uchwałach Izby, dotyczących opodatkowania i o- 
clenia nafty, tudzież wykonywania nstawy o opłatach wy­
szynkowych, donieśliśmy bezpośrednio po posiedzeniu.

Z powodu najnowszego orzeczems trybnuału admi­
nistracyjnego co do obowiązkn opłaty stemplowej od ko- 
respondencyj kupie, kich, wydało ministerstwo skarbu 
rozporządzenie dnia 28. września 1881, które bliżej okre­
śla wypadki, w kturjch  korespondencje te podlegają o- 
płacie stemplowej, a mianowicie.

Korespondenoje knpieckie (Mahn- oder Begleitschrei- 
ben) podlegają opłacie stemplowej, jeżeli w  tekście za­
wierają rachunek kupiuoki.

Jeżeli pisma takie zawierają tylko saldo rachunku,
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^ez podania tytułu prawnego interesu, z którego wypły­
wa pretensja, lub odwrotnie tylko tytuł bez oznaczenia 
dłużnej kwoty, natenczas nie mogą byó uważane jako za­
wierające rachunki i nie podlegają opłacie stemplowej.

Jeżeli atoli kore«oondjncje oprocz cyfry dłnżnej za­
wierają oznaczenie tytułu prawnego, a więc np. posyłka 
towarowa itp., a nawet wtedy, jesl. tytuł ten wymienio­
ny jest ogólnikowo, bez podania ilości i ceny jednostko­
wej, to nważaó je należy )ako korespondencje, zawiera­
jące prawne momenta racbunkn i podlegają takowe, je ­
żeli rozchodzi się o należytośó nad lOzh*., opłacie steoi 
płowej.

Powołanie i ię na załączony do korespondencji ra- 
chnnek, nie uwalnia ostatnim wypadkn powołanym 
korespondencji Bamej od opłaty stemplowej. Tylko w t a ­
kim razie, jeżeli korespondencja i rachunek wystawione 
są na jednym, nierozdzielonym arkuszu, natenczas niśeić 
należy od tego pisma tylko pojedynczą należytośó stem­
plową od arkuBze, a nie oddzielnie za korespondencję i 
za załączony r»chunek.

Z obawy zatem, aby organa skarbowe nie kwestjo- 
nowały korespondeucyj kupieckich, pisanych jeszcze 
przed rozporządzeniem ministerstwa sl arba  i aby nie żą­
dały dodatkowego ostemplowania, a ew entualnie jeszcze 
wyższej należytoBCi, coby świat kupiecki na oczywistą
niczem nie uzasadnioną Btratę narażało, uchw ala Izba
wystosować prośbę:

1. Do m.nisterstwe skarbu, aby powyż powołane roz 
porzą dzeeie ministerstwa Bkarbu nie obowiązywało 
wstecz.

2. Do Izby poselskiej Iiady państwa , aby przy ob­
radach nad przedłożoną przez rząd nowelą do ustawy 
należytościach, starała się wyjednać, Dy przyznane usta­
wą z dnia 29. lutego 1864 warunkowe uwolnienie kore- 
spondencyj kupieckich od opłaty stemp -owej, zachowane 
było i nadal według dotychczasowej praktyki, to jest, aby 
korespondencje kupieckie (BegleitBchreiben), do których 
dołączone już są należycie OBtemplowaue rachunki, u- 
wolnione były od opłaty stemplowej.

Także dokładne określenie pojęcia rachunku kupie­
ckiego w drodze ustawodawczej, byłoby pożądanem.

W iedeń  9. lutego. (Sprawozdanie domu komiso­
wego A. KrzyBztofowinz i  Bpółka. — Cafó - Stierbóck) 
Przebieg dzisiejszego targu był bardzo dobry. Popyt w 
ogóle Dył znacznie większy, aniżeli w zeszłym tygodniu, 
dlatego też i ceny się podniosły. Targ owczy i świński 
były bardzo ożywione.

Przypęd wynosił: 8248 sztuk c. 'ląt, 955 Bztuk żywej, 
Ifl 6 zabitej nierogacizny, 284'? sztuk owiec, 987 »ztuk 
jagniąt.

Płacono cielęta po złr. 38'— do 58-—, żywą niero- 
gaoiznę po 38'— do 46'—, zabitą nierogacizn" po 48-— 
do BO-—, owce po 86'— do 45'—. przednie owce po złr. 
46'— do 60'— za 100 kilo, a jagnięta pc 5 '— do 12 — 
*a psrę.

P e te rsb u rg  7. lutego Dzienniki donoszą, że w wyż ■ 
szych sferach administracyjnych poruszono myśl natych­
miastowego przystąpienia do po izukiwań pokładów wę 
gl" kamiennego na Wołyniu, nadewBzyitko w powntach 
D bieńskim i Krzem orneckim, w których wykryto już 
obezność lignitu i gdzie można spodziewać się ogromnie 
bog-*ych pokładów węglowych.

Przegląd polityczny.
L w ó w  11. lutego.

Dwieście sieim wierszy obrony poświęca 
dziś Ni.ue fr. Prtasr na wykazanie lojalności i 
wierności narodu ruskiego dla tronu i państwa — 
i aby przeprowadzić ten dowód, powołuje się na 
cały szereg fakłów dziejowych od 110 Jat. A cał­
kiem niepotrzebnie, bo nikt nie wątpił n5gdy o 
lojalności ludu ruskiego i nikt też ludowi temu 
nie uarzuca zdrady stanu. Spiskowcy zaś, którymi 
się zajmują władze cesarskie w Galicji, sami wy­
znawali zawsze, że u programie sw< im mają zje­
dnoczenie Rusi z Wieikorosją, jeden z nich naw et 
przed sądem twierdzi, że nie używa nigdy języka 
ruskiego, ale tylko języka rosyjskiego, a zatem fi- 
lipika, do której materjału organowi centralisty- 
cznem * dostarczyli ajenci rosyjscy, w Wiedniu 
przemieszkujący, jest czystym anachronizmem. 
Jjftue fr  Presse pow inna1 y mieó przynajmniej 
tyle przyzwoitości, aby podczas toczącego się śledz­
twa nie rozniecała namiętności.

PoliUk w telegramie prywatnym z Wiednia 
twierdz5, że pp. Kowalski i Kułaczkowski wręczyli 
n u n j u s z o w i  p a p i e z k i e m u  memorandum 
w sprawie Hniliczek, w Ltórem przedstawiają 
rr jcz, jako drobnostkę, wywołaną jedynie przez 
hr. Della Scalę. Nuncjatura jednak zarządziła do- 
chozenie i przekonała się, że przedstawienie to 
jest nieprawdziwe. Dziś umieszczamy o d p o ­
w i e d ź  ks. K a c z a ł y  n a list hr. Hi e r o n im a  
d e 11 a S c a l a .  Zaprzecza ona wszystkim twier- 
jzeniom tego ostatniego, i rzeczywiście musim

chyba czekać cierpliwie na w y n i k  p r o c e s u ,  
ttórego wytoczenie zapowiedział hr. Della Scala.
O faktycznym stanie rzeczy mogłaby się nuncja­
tura przekonad ze sprawozdania komisji namie- 
stniczej, której sprawozdanie, spisane przez kon- 
syljarza M a n d y c z e w s k i e g o ,  znajduje się 
właśnie w Wiedniu.

Ten sam korespondent Fólitiki donosi, iż z 
prywatnego listu, pisanego ze Lwowa d< jednego 

posłów, dowiedział się, że papiery, znalezione u 
ks. Naumowicza, każą się domyślać nawet związ­
ków z Bośnją.

Słychad, że p o d s ą d n i  l w o w s c y  c z y n i ą  
z a c h o d y ,  aby dla procesu swego wyjednać d e ­
l e g a t u r ę  jakiegoś trybunału pozakrajowego. Nie 
potrzebujemy dodawad, że zwichnęłoby to cały tok 
śledztwa.

Z powodu znanego telegramu „specjalnego 
korespodenta11 do Caaau o zamierzonej przez hr. 
Kalnokiego zmianie polityki hr. Andrassego, odbie­
ra tenże dziennik z Wiednia, z baidzo poważne­
go źródła, następujące godne uwagi słowa:

„Telegram i  Wiednia z 6. t. m. zamieszczo­
ny w Cewic z 7. t. m. zawiera wiadomość, rże 
Kalnoky postanowił przyznać Rosji należny jej 
wpły na Słowian południowych, o ile to nie- 
dotknie Interesów austrjackich“. Dażenia poli­
tycznego Kalnokiego nie znam, słowa jego wypo­
wiedziane w delegacjach, mogą budzić nawet 
pewną antypalję ; ale trzebaby zwątpić o wszy- 
stkiem. gdyby minister austrjacki polityce swojej 
naznaczył tak sprzeczny sam w sobie kierunek. 
*lyd może, że hr. Kalnoky zamierza zerwać z po­
lityką Andrassego o tyle, aby chorągiew au- 
strjacka na półwyspie bałkańskim była więcej 
sympatyczną dla Słowian południowych, niż do­
tychczas, iżby zarząd krajami zajętemi, był wię­
cej narodowo-chorwacki. Ale gdyby ten, zdaniem 
mojem, rozumjy kierunek chciał przyjąć Kaino­
wy, o czem wątpię, byłby kierunek ten nie przy­
jemny może części ultra-madiarów, ale daleko 
nieprzyjemniejszy i w gruncie rzeczy daleko szko­
dliwszy Rosji, i wcale kierunku takiego nie mo- 
żnaby nazwać „przyznaniem Rosji należnego jej 
wpływu na południowych Słowian".

Czesi mogą sobie powinszować rezultatu 
wczorajszego dnia. P r o j e k t  u n i w e r s y t e t u  
p r z e s z e d ł  w c z o r a j  s z c z ę ś l i w i e  w I z b i e  
p a n ó w  tak dalece, że nawet odrzuconą została 
rezolucja, domagająca się pewnych gwarancyj dla 
języka niemieckiego.

Izba poselska ma dzisiaj ukończyć projekt 
naftowy i ukończy go zapewne bez dalszego za- 
zagrażania egzystencji gabinetu.

W Góding pod Wiedniem odkryto w maga­
zynie marck stemplowych kradzież na 77.162 gid. 
Sprawcą jest jaki Alojzy Lampl w spółce z Sa­
lomonem Weirdngercm, słynnym ukrywaczem rze­
czy kradzionych.

Hałas panslawistyczny w prasie carskiej nie 
ustaje, a urzędowe dziennikarstwo anstriackie cią­
gle się pociesza lojalnością rządu resyjskiego i — 
nadzieją ukrócenia tego hałasu. Zdaniem naszem, 
łudzenie się takie może pociągnąć bardzc fatalne 
skutki.

Dzisiejsze urzędowe raporta z Hercogowiny 
przekonują, że wojska austrjackie ograniczały się 
dotąd chyba tylko na rekonesansach. Konstatują 
one, że na samej tylko przestrzeni pomiędzy Mo- 
starem a Foczą siły powstańcze wynoszą około 
2.700 zbrojnych. Cyfry innych oddziałów, operu 
jących bliżej granicy czarnogórskiej, nie wymie­
niają nawet, poprzestając na definicji, że są „zna­
czne". Z  ostatniego raportu jednak domyślamy 
się, że tuż na i zatoką bokiezką wojska austrjackie 
przy pomocy artjlerji okrętowej rozpoczęły już 
kroki zaczepne i zajęły Ledenicę, zkąd przed Luku 
dniami uskuteczniony był śmiały napad Krywo 
szan na miasteczka nadmorskie Risanc i l erasto. 
Korespondent W. |f. Frmse donosi także, żc lu­
dność Żupy i Majny (dalej ku południowi od Ko 
taru, a przy samej granicy czarnogórskiej) jest 
w pełnym rozruchu, i a dobre tedy rozpoczyna 
się już taniec. Wczoraj urzędowy telegram, donosił 
o lojalnej allokucji ks. Mykity w Daniłowgrodzie 
do oficerów. Rzecz osobliwsza, że ten sam tele­
gram nie dudał jednego szczegółu, o którym wspomina 
Pol. Cor., t) że na tem zgromadzeniu My kita za 
mianował mnóstwo nowych dygnitarzy wojsko­
wych. Takie rzeczy robią się tylko w przededniu 
wojny, alokucja zaś lojalna była tylko dla zamy­
dlenia oczu.

Tylko w takiem zachowaniu się Czarnogóry 
czerpie Krywosza i Hercoguwina siłę do ro­
koszu.

Z Cetyni donoszą, iż pomiędzy Ipekiem a 
Djakową w Albanii, arnauci zamordowali kore­

spondenta Timesa. Przed kilku tygodniami bajano 
w dziennikach o mniemanym sojuszu Czarnogóry 
z ligą albańską. Wieści o tem okazują się całkiem 
fałszywymi.

Dzienniki londyńskie donoszą, że jenerał 
Skobielew zapytany, czy długo zabawi za granicą, 
miał odpowiedzieć: „Dopóki można, albowiem nie 
chciałbym tyć obecnym przy wielkiej eksplozji." 
Oczywiście Skobielew nie miał na myśli eksplozji 
dynamitowej, ale jakąś konfleagracją, którą Igna 
tjew przygotowuje, aby oswobodzić cara z oblęże­
nia nihilistów.

W ostatniej chwili odbieramy telegram o 
zamknięciu uniwersytetu w Charkowie , z powodu 
„nieporządków.11 Depesza dodaje, że nieporządki nie 
miały cechy politycznej. Przypominamy, że od po­
czątku teraźniejszych ruchów rewulucy nych w Ru- 
sji bywały w szkołach liczne nieporzadk5, ale o- 
prócz jednej szkoły weterynarji w Charkowie, nie 
zamykano zakładów naukowych nigdzie. Niepo­
rządki musiały tedy być wcale znaczne, a wiemy, 
że dnia 8. bm. rozpoczął się tam właśnie proces 
polityczny z kilkunastu młodzieńcami, których na­
zwiska przytoczyliśmy onegdaj.

feleiray własne Jm  PiMiio."
(D) Wiedeń 11. lutego. Z powodu nieobe­

cności hr. T a a f f e g o  nie odbyło się wczoraj 
posiedzenie komisji, obradującej nad reformą wy­
borczą.

(S) W ie d e ń  11. bitego. W imer Ali. Z*g od­
biera telegram ze Stanisławowa, według którego 
w korespondencjach, znalezionych u russofilów, 
rozbieraną jest na serjo kwestja bliskiego podziału 
Austrji, i omawiane są tegoż konsekwencje. Skon- 
fiskovane rachunki zawierać mają dokładne daty, 
którym osobum rozdane zostały pieniądze, z za­
granicy nadesłane.

P e te r s b u r g  11. lutego. Zwlekani* rządu au- 
strjackiego z obsadzeniem posad ambasadorów za­
granicznych, ma mocno zadziwiać w kołach dy­
plomatycznych. Mosh. T.legrof żąda z tego po­
wodu wystósowania energicznego protestu do ga­
binetu wiedeńskiego.(?)

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 10. lutego. (Urzędowe). Komenda 

generalna z Seraj* wa donosi pod datą 9. lutego.: 
Zagorję, a względni* dolinę wyższei Narenty u- 
ważać należy zawsze za główne siedlisko powsta­
nia. Wśród powstańców zauważano dwie grupy: 
Oddział T u n g u s a  i S a l k o f o r t e  liczący 
mniej więcej 200 ludzi pod Han Zimje, Gia\ati- 
cevo, Bjelewic, główne siły w liczbie 1200 pod 
Ulokiem. Oddział K o v a e e v i c z a  z główną siłą 
500—600 posuwający się dotąd ku Foczy, wzma­
cnia się ciągle nowemi siłami. Oddział koło 
Krblmy, który wynosił 200— 300 ludzi, wzmacnia 
się nowemi siłami z okolie Foczy, dokąd głównie 
kierowali się dotąd powstańcy. Zdaje się. iż po­
wstańcy, którym się atak na Foczę nie udał, kon­
centrują się znowu kołoKrbliny. J  o y a n o w i c z  
donosi 9. lutego wieczorom : Dolina Zimie obsa­
dzona 300—400 powstańcami, zostająremi, jak 
mówią, pod wodzą Tungusa. Zarządzono odpowie 
dne środki. Pod Gackiem, Korytem, Pianą, Fatui- 
cą i;Beljani zauważano jeszcze silniejsze bandy. 
Dziś z rana obsadzono Ledenicę po zajęcia dęb­
ny Ubalac-Ye(jeselo i przy dzielnem poparciu ma­
rynarki. Trzeci bataljon polnych strzelców zmusił 
powstańców, którzy obsadzili strażnicę na aebnie, 
do ucieczki, przyczem straciliśmy jednego zabite­
go, a 5 rannych. Z Newesimje donoszą, że pod­
czas potyczki straży przednieh z powstańcami pod 
Jagnią został lekko ranj szeregowiec Gomołs z 77 
pułku.

W iedeń 10. lutego. (Posiedzenie Izby panów.) 
Reszta §§. przedłożenia o uniwersytecie czeskim 
przyjęta została bez rozpraw również według 
wniosku mniejszości, a cała ustawa uchwalona zo­
stała w trzeciem czytaniu.

W iedeń 10. lutego. Podczas rozpraw nad 
rezolucją o gwarancji znajomości języka niemie­
ckiego oświadczył minister oświaty, że doświad­
czenia na uniwersytecie czeskim będą dla rządu 
wskazówką, czyli będzie potrzebnem wniesienie 
projektu ustawy w myśl owęi rezolucji. Rezolucję 
odrzucono 59 głosami naprzeciw 58.

Wiedeń 10. lutego. W Izbie deputowanych 
przedłożył minister skarbu dr. Dunajewski, pro­
jekt do ustawy co do uwolnienia od stempla i u- 
łatwień przy wykreślaniu mniejszych pozycyj 
hypoteki.

Wiedeń 10. lutego. Winer Abtndpost o- 
głasza oświadczenie dyrektora funduszów prywat­
nych cesarskich br. M a y e r a ,  który zaprzecza 
pogłoskom dziennikarskim, jakoby majątek pry­
watny rodziny cesarskiej miał ponieść straty ja ­
kie przez Union generale, i p. B o n t o n ,  gdyż 
fundusze prywatne cesarskiej rodziny nie miały 
żadnych stosunków ani z Union generale ani z p. 
Bontoui. Również bezpodstawnem jest twierdze­
nie prasy trancuzklej, jakoby bank dla krajów 
miał mieć pieniądze rodziny cesarskiej w przecho­
waniu, gdyż wszystkie majątkowe sprawy rodziny 
cesarskiej tak dawniej jak i teraz załatwia inny 
zakład bankowy wiedeński.

P a r y ż  10. lutego. Śledztwo przeciwko B o n ­
t o m  prawie ukończone. Delegowany prokurator 
państwa udaje się do Wiednia, aby ułożyć sto­
sunek pomiędzy Union generale, a bankiem dla 
krajów.

Piotr Ł  a w r o w, autor kilku broszur wydalo­
ny został z Francji.

P e te r s b u r g  10. lutego. „Journal St. Peters- 
buiirg" powiada, że mowa S k o b i e l e w a  czysto 
prywatny inajaca charakter nie mogła dać powo­
du do urzędowych deklaracyj.

Stan zdrowia w. księżniczki Marji P a w ł  ó- 
w n e j znaccnie się polepszył.

P e te r s b u r g  11 Lutego. Z Charkowa donoszą: 
Rektor polecił zamknąć uniwersytet charkowski z 
powodu niepokojów studenckich. Mówią, że nie­
pokoje te nie mają politycznego charakteru.

S ta m b u ł  10. lutego. Depesza sułtana do 
wicekróla komentuje najnowsze wypaaki i poleca, 
aby postępowano umiarkowanie, sterane się o 
utrzymanie porządku i szanowano międzynarodowe 
konwencje w kwestjach finansowych.

k t r r l iu  10. lutego. Norddeutschs Allg. kon­
statuje zupełną bezpodstawność pogłosek sensa­
cyjnych, podanych przez niektóre dzienniki o nad­
zwyczajnej ruchliwości w kołach wojskowych ro­
syjskich, a przedewszystkiem o rzekomem wzmo­
cnieniu rosyjskiej załogi na granicy galicyj­
skiej.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń  11. lutego god na 10 min. 50. Akoje 

kredytowe 298*-, Anglo-Aua*r 117 75, Akcj banku 
Union 116*25 Kole; Karola Lud. 291 50, Poludn 126 50 
Renta papierowa —' Listy zastawu* gal. b -nka hipot.
 , Gali, yjskie obligacje indemnizacy,,nft - - —, Gali-
uyjsk. bank rustykalny — *—, Losy rc>ku 1864 —*—, 
ffapolenndor 9*541,1. Rubel papier. 1*22. Usposobieni 
•twe,

W ied eń  10. lutego godzina 2 min. 25. Losy

auatr. 117-—, Akoje banku Union 116*69, Akcje kred. 
Karola Ludwika 291'60, Akoje kolei północnej 248-50, 
Akoje kolei południrwij 127 -60, Akuj# kole. AlfoldzŁe; 
162 — Akcje kolei Elżbiety .  JE 60, Akcje kolt. Lwowskc- 
Czerniowj eckiej 168*--, Akcje kelei węg. północno: 
wschodniej 156*60, Wiedeńskie loty 122 50, Akcje kolei 
Rudolfa —*—, Akcje kolei Albrechta — Węgierskie 
obligacje państwa w słocie 93*—, Galioyjzkie obligacja 
indm nizacyjne W9*50, Loaj regutejj* Cissy *—.L osy  
tureckie 23*--, Węgierska renta 118' —, Akcje banku 
związkowego 107*60, Akcfi 1 anko obrotowi “O - —. 
Akcje kolei węgiersko-galicyjskiej —*—, Akc.e kolei 
państwowej —*—, Rubel papierowy l*22I/ł , Węgierskie 
losy 118*—. Mark niemiecki —*—. Lapoa.*. słabsse.

W ie d e ń  10. lutego godzina 5 min. 46. lednolity 
dług Państwa w banhn.otaoh 73*45. w srebrz# 75*25, Eenw 
w zł ioie 9g'15, Losy pożyerki i  roku 1860 129*26, Akcje 
bank* wiedeńskiego 811—, kredytowego 291*76, londyn 
120—, Srebro —*—, Kapoiouud’or ) 64‘/„ Dukat ces. 
m-m. 5*66, 100 maibk niemieckich 68*60.

Paryż 3°/, Centa £2*80.
B e r l in  10. lutego godi.. 6 min. 46. Rosyjskie 

banknoty 208 —, Akcje kredytowe 512*60, Lombardy 
217 60, GaiicyjtJae 125-—, Kolei Rwuuńskiej 62*25, Au- 
sfrjaokie banknoty 170 70, Po zamkz.ąciu p e łd y : kredy­
towe —*—, Lombardy —■—.

T e le g ra m y  ib o ż o w e  z dnia ic . lutego. — 
W i e d e ń :  Pszenica, 12*40 do 12*46 zł., żyto —*— do 
—•— jęczmień —.— do —*— zł., kukurudza —*— 
do — *— zł., owies —*— do — — zł.; okowita nr. 10.000 
liter prooent 32 60 do 32 75 zi — B u d a p e s z t :  
Pszenioa 10C klgr (na Wiosnę) 12*25 elo 12*28 zł., rzapak 
( ta  siarpień-wrzeaień) —*— z ł.— B e r i  i n :  Pszenica żółta 
(na kwiei ieó-ma;) 222*60, żyto —*—, spirytus loco 47 70, 
olej rzepakowy 66*8U. — S z c z e c i n :  Pszenica —*—| 
rzepik — *—. — P a r y ż :  mąki 159 kij 
rzepakowy 72*— fr., spirytus —*—. — W 
nic* żyt" — , owies —*—, spirytus —
rudza --*—. K o l o n i a :  Pnenioa —*—.

N a f ta . W i e d e ń  11. lutego: 15% do 16%.
B r a m a :  7*30 do —*—. ff a m b n r  g : 7 30, na luty 
7*85 na luty-marsee 8*35 A n t w e r p j a :  na luty
18‘/4. N o w y - Y o i k :  7% . F i l a d e l f i a :  7*|^________

n ą u  159 klgr. 64*40 fr., olej 
i —*—. — W r o o i a w :  Psze-

kuku-

Przyjeoholi do LtrowŁ dnia 11. lutego. 
HOTEL ANGIELBKL E h-. Luś zChocina, Z. Gut- 

te ter z Balic, H. Wojakowski z Bałuczyna, J . Walc z 
Ensiatyna.

HOTEL ZORZA. A. br. Dzieduazycki z Gródka, K. 
ALracimowicz z Podola, 0 . Manbach z Kut, W 01iver 
z Wiednia, W. Rosenbach z Przemyśla, J . Fischl z Wie­
dnia.

HOTEL WARSZAWSKI. L. hr. Giżycki z Wiednia, 
H Germau z Mościsk.

HOTEL KRaKOW SFI. T Rygier z Warszawy, M, 
Falkowski z Głuchowa, K. Woliński z Paryża, S. Rylski 
z Turzy.

HOTEL KUHNA. J. Muller z Błyszczy wody, J .  Czar 
s ecki z Rudy, J . Skowrońsui z Jarosławia

u
»

Dnia 10. lutego. żąuą ,  
Lwim, z lrby  handlowej.
I. AJkcjt w  n tn h f i  ■ 00 *4 
Kolei gal. Karola Ludwika

„ Lwowako-Ozerniow.
Banku Hipotecznego gal 

„  Kredytowego gal
II. H ity  zattawne na 100 t i .
Tow kred. gal b"/, w. a.

*°lo II
6 /. H

>! » » Is >1
Buuuu Lip. g a l o"' „

I) >1 » fj/s ))
, » „  W  t

Ul., L u ty  ó tu i ie na 100 ni.
Gal. zakł. kred. włośo. o /,

n » » » *°l.
(•gol. roi. kred, zakł. dis 
HaL i Buk. 6°/* los. w 16 1.

IY. Obliffi na 100 *1 
Indemnizacyjne galic 
Komunalne gal. Zujła n 
Kredyt, wtościańsk. 6°/0 

Pożyczki kraj. 1873 6°/(
Loay miasta Krakowa 

„ „  Stanisławowa
V. Monety.

Unkat ho.enaerud 
,, cesarski . . .

20 f rankówka. . . .
Pół-i iperjał rosyjski .
Rnbul rosyjski srebrny 

» i> . papierowy 
lOO m arjk niemieokioh 
Srebro za 100 zł. . .
Kupony w srebrze . .

Wiedeń, 9. lutego.
Obiiffi pańttwa.

Renta papierowa . .
„  srebrna . . .

złota . . . .  
r. 1864 s y / o  .

1860 600 tł,
1860 4®), 100 ,
1864 /  100 ,
1864 , 60 j
Como-Renten

ObUgi indemnimtyjne.
Czeskie ..........................
Bikow;ńsk?9 .100 60

płacą

292 -  
168 — 
306 — 
255 —

101 —  

96 60 
101 —  

92 50 
102 — 
100 — 
102 —

102 —  

96 —

94 —

100 60

102 —  

102 —  

20 
21 -

5 67
6 69 
9 60 
9 85 
1 62 
1 iii

6‘J -

288 — 
163 60 
298 — 
250 —

95 60

lOO 60
96 25 

100 76

Losy
n
»
Ił
>1
M

D
II
I)
U
II

Galicyjskie. . . . . .  1®® W
Niższo-austijaokie . . . 10* — 
W yższo-austrjackie. .
S z l ą a k i o .....................
S ty ry jsk ie .....................
Siedmiogrodzkie . •

99 Bol^ęgrwrslie . . . .
„ z klans. 1867 

Oblig. f>oż. kcisi wągier 
Renta węgierska złota

„ za kolei! wach,
Akcje bankowe. 

Anglo-Auatrjsok. B u k u  
Ziemskie kred. węgieraK 

auataaackie100 -  

96 -

92 -  

99 -

100 —  
100 -  

18 —  
25 —

5 67 
5 59 
9 60 
9 76 
1 52 
1 21 

66 26

itriac
Zakład k red id . hand. i pr.

ierakie
Bant

węgie
depozytowy 

Tow. eekomp ta ł 
Gal, Banku hipotecznego 

dla handl. i pr*. 
Anatro-weg banku N<B. 
rn i(  ubank . . .
Wied. B*i-kverein

78 20 
75 — 
91 90 

119 — 
129 60 
134 — 
172 50 
170 —

78 — 
74 76 
91 60 

118 -  
128 75 
133 — 
171 60

99 76

104 — 
98 26 
97 — 
96 50 

131 -  
118 — 
94 -

99 60 
106 -  
103 
108 -

98 
96 50

Żeglugi p a i . na Dunaju 
Keglewicha . . . 
krakowskie . . . 
Miasta Budy .
P a l f l y .....................
“ udolfa . . . .  
dalma

94 60 St. Genois.
lbO 50 
117 72 
9! -

118 -  
140 -
204 -

113 
.66 —
206 —
2£3 75 
274 -  273 
163 -  166 — 
900 — 890 —

Ndają

Sta"isł« owskii 
W u .'Steina . . 
Wmdiachgrltzu .

109 —

20 —  

38 — 
37 35 
2u 50 
61 — 
46 — 
26 60 
29 60 
*7 76

BIS —.811 -  
113 36112 60
106 60,11 e 50

Akcje tu M .
Kolej Albreol ta r. . .

„  Alfdld-Fiume .
Ż. > ługi par. na Dunąjn 
Kolej Elżbiety . . .

„ półn. Ferdynanda 
„ F r  nc i  sk> Józefa 
„ g. Karola L t iwika 
„ Koszyoko-Oderber.
„ L t "w.-Czeni -Jaska 
„ Półnoo.-anstrjaoka

Rudolfa . ”  u t B : 
„ Siedmiogrodzka .
„  towarzystwa państ 

ołndn. (Lombardypołnan. (
Cisańska
węg. g. Łupkowaka

L o t y .
168 H ^ g t d u j i  Dunaju . .
  ^ [Prem iow e Wi< dońskie

Węgierakie

106 25 Kredytowe

87 —
160 6U 169 60 
526 — ;C22 
205 -  304 60 
2425 | 2415 

192 75 192 25 
286 60 285 60 
139 — 18?
165 50 164 50 
202 — 201 —  

2 » —'208 -  
162 —1161 -  
156 60 166 
296 —j295 — 
123 — 122 60 
248 — 247 — 
150 — 149 60

TuioOku

Klary

ObUgi pierwteeńtttea
A'br~ahm . . . .  
Ci*bi*ty . . . .  

283 25 Ferdynanda północna 
278 _  Franciszka J & e h  .

Gal. Karola Lud^I. Em

KosayiSo-Oderbergika 
Lwowsko-Czam L lim
^  -  „  D
Rudolfa.....................
f .edŁiogroarka 
Kolej psbstwowL , . 

poludn. (Lombr.) 
Ciaań. to warz. , 

Węg. gal. Łupkowaka

114 —
122

118 -  
121 25

111 50111 -  
21 60 20 50 

176 —1173 
—1 39 60

W a l u t y .  
Duzaiy waftne . .
20 franzówki . .
Imperjały rosyjskie 
Funty azterl. angielsk, 
Liry tureok s złote 
Srebro za 100 zł. . 
Kupony zrebr. za 100 
Marki niem. za 100 mar 
Rnble pkpierowe

Waretawa 9. lutego

6®|. L u tj zastawne no 
we 18C r. . .

kupon 
4% Listy likwidacyjne 

kupon

108 -  
17 50

94 25 
7ł

104 _
101 50 
99 75 
97 
96 — 
94 60

101 _ 
100 —

89 60 
176 50 
131 -
102 —

90 —

36 60

44 60
2£ 75

87 26

98 26 
103 60 
101 —

99 —

»4 —
100 —  

99 —
88 50 

176 — 
130 50 
101 —

89 —

6 67
9 56 
9 79

12 02
10 80

58 60

5 66 
9 64 
9 77 

11 97 
10 78

68 60
122 251122 —

99 16 
66 —  

86 60
75 -

Trakty jernia
z  p r o p i n a c j ą
na Strzelnicy miejskiej, tudzież mie­
szkanie o  SI p o k o j e e h  z  h u *  
e h n f ą  do najęć5a. Bliższa wiado­
mość w handlu F r Popowicza ulica 

Sobieskiego. 126* i

Mb m̂ws mini
HERBATY
c h i ń  s k o - r o k y j a k l e j

EdmnndaF.Riedla
we Lwom e plao Marjaeki /. 10.

poleca zbioru majowego :
V, kilo ConffO Nr. 1. zł.

Soucnong czarna s 2.
■ *

zbiór majowy 8.

4.

2.—

8 .-
4.—Kaysow

Meiange de Lon- 
dres

Pecco
Karu sanowa

„ najyrz.
Gumpow. perl.

„ prze.
Herbata Souchong czarna, ztaor 

majowy, w oryginalnych ohinskion 
zkrzyneozkaoh i ołowiu opakowana, 
ważąca bez opakowania 700 Srr*?n' ‘w’

6.
6.
7,
£
9.

10.

4— 
3— 
4 —
e.— 
h - 
4 —

czyli 1*L funta wicu. 3 z lr  60 ct. 
Wyziewki herbaoiane */» kilo złr. 1 

„ „ z  najl. her. „
Zamówienia z prowincji wyieła 

■ifi odwrotną pooztą. 2689 10 - 0  
Opakowanie nie liozy się.

Oiłowlok idolmy
ładnio i szybko piszący, zasługujący ze 
WBZCchmii1! na łaskawe nw .ględnienie, 
prosi, o jakiekolwiek ka< "claryjae luo 
inne zatrudnienie, po« .ad i chlubne świa­
dectwa i rekomendacje od osób dobrze 
znanych Zgłoszenia pod lit. G . przyj­
muje Admin. D m iw u ie iW a  M o te k tc g o .^■uaam Hniar
■■‘w#:.:.:;.: :. >*:;

M a s z y n y  d o  s z y c i a .
i w a r t n e j a  S  l a t  r a t y  ty g o d n io w e  1 i ł r  l a b  p o d ła g

n m o w y .
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SetiastjanJHToiĄti
koncesjonowany oudowniczy

mieszka przy urny Smoleńskiej I. 10
lsao w  K ra k o w ie .  2 - 2

 mmmmmmr
M* szyny do szycia

Za 30 i 86 *łr. dostać 
można bardzo dobrą maszy­
nę Howego, Smgera, albo 
Wilsona i Wn»eler., z 6°io- 
letnią gwarancją w f a b r y *
c e  m a i i y u  d o  u t> j 
c l a  A . B E 1 D Ł E B A
Wien, V., Hundsthurmer- 
strasse T17. Maszyny te o- 
debrane od partyj, które nie 

płaciły rat, a zatem jeszcze całkiem sofu. 
1070 1 - 0

*  P ^  

o  WMW*
w  a r
•  i 8

;* r
03
<T3

Ml Bzyny 8 ngera z ftb*yki glusgowskini, które tak szumnie st rzedawane 
»ą i e  o r y g i n a l n e  a m a r - k t ń s k l e  z  JfeW ‘Y o r k o ,  przyjm njj 

do pizoiobienza na b l n g e r *  p o p r a w i  e  za opłatą 16 złr.
poleca 1016 16—0

JÓZEF IW ANICK I.
mechanik i specjalista w Hotelu Zorża we Lwowie.

Poci&g do pijaństwa
m o i c  b y ć  w y l e c t o n y m

za wiedzą lub bez wiedzy pijaka z# po- 
tnooą w niezliozonyoh wypadkach uzna­

nego środka

ANTIMETTYSTIKON
E l ik s i r  p n e c i w  p o c ią g o w i d o  

p i ja ń s tw a .
Użycie takowego sprawia o b r a ł -  

d z e n l c  1 w s t r ę t  przeciw zbytm«mn

szozegóły w opisie użycia. 1097 29 —?
C e n o  flanki ■ przepisem 

n ń y o t z me, 1 5 0  Jedynie prawdziwe 
do nabycia za zaliozką pooztową prze. 
»ptekę „ m r  n n g a r l s c h < a i  K r e n e “  
w K e s m a r k  (w górnych Węgrzech), 
we Lwowie u Zyg. Rwckers.

1000 G u ld en ów

me

i
te j  Aobw®*®*

któraby po użyciu mojej
M a ś c i  n a  p i e g i

straoiła piegów, jakoteż ostndów, ogerzeliny ln l 
w ogolę wszelkich wadliwości płci. Rjzsyłam za po­

braniem pocztowem 1 słoik po złr. 2*10. ________
mw, j*. 4 w r  

Wygubić zarost tam, gdzie jest niemiłym tak, aby nigdy więcej nie 
odrastał, było dotąi pobożnem życzeniem, albowiem i  a len środek nie od­
powiadał oczekiwaniom. „Sensację ‘ tedy sprawi mój środek, który nietylko 
mezuzy włosy, ale także przeszzadza ich odroetowi, a to tembardziej, lleże 
przyjmuję zupełną gwarancję za powodzenie, obowiązują? się, w razie me- 
skuteoznośoi zwrócic oałą cenę kupna. 8—12

Cena małego flakonika złr. 5  wlelklega itr. lO.
R o b e r t  F i s c h e r ,  Doktor chemii. 

W  Wiedniu I., Johanneegaeae 11.

8

Magazyn
Au bon Marche we Lwowie

N a  j w i ę k s z y  w y b ó r :

Ordery kotylionowe 100 sztuk po złr, 5, 6, 7, 8, 9, 10.
Bukiety po złr. 1*20 za szpilkę.
Imitacje brylantów bardzo modne, brosze i kolczyja po 50 ct., 

takie same francuskie, delikatnie szlifowane, nie do odró­
żnienia od praw dziwych po złr. 1 50, 2, 2*50 i wyżej. 

Medaliony, najnowszy fason, pozłacane w ogniu po złr* 1, 1*25, 
takie same francuskie wysadzane brylantami po złr. 2, 
2 50, 3.

Naramienniki francuskie po złr. 1. 150, 2, 2*50, 3, 3*50.
Kolje z monet, najnowsze złote, srebrne i rococo po złr. 1, 1*25, 

1*50, 1.75, 2, 2*50.
Praw dziw e am erykańsk ie łańcuszki do zegarków , najnow szy fason,

złoto double pod gwarancją 2'75, 3, 3*50.
Garnitur spicek do koszul ze złota double 90, 1*20.
Guziki do mankietów francuskie od zł. 1 i wyżej.
Bronzowe grzebienie do włosów z puklami, w ogniu 

żł. 1, 125, 1-50.
Brosze rococo, najnowsze 75, 1, 1*50, 2.
Wachlarze balowe 1*50, 2*25.
Jedwabno chustki we wszystkich kolorach po zł. 1. 
Prawdziwe angielskie perfumy Atkinsona po zł. L 
Woda Kolońska 20, 30, 50, zł, 1.
Kołnierze, mankiety i krawatki w  najw iększym  wy 
Najnowsze przedmioty na tombolę po 60 et., 1 1

Ceny jak wyżej tanie * ■t,I# r
Kcemarky &  HlesIM8 4—1 *«»•«"> ŁW*W

złocone



d z ie n n ik  p o l s k i .

Poleca znany z taniości i doborowego towaru
D A M S M f l

Kamila Strzyźowskiego
we Lwowio, ulica Halicka 1. 4.

1072 1 3 - '!  4

|  k  ii .o a rtan ln e ' sJeaskodliwy dla 
nadania rnmieńoów i utrzyma

uik śwież. ści poliozkuw. Puder ,Ve- 
l o -tine,® d z ia ła j jj szczęśliwie na
skórę, ktor r nieu ostrzeżenie przy 
s ta je d o  ci* » i nadaje oerzr dwie
żość naturalny. Creme. Gold-Oraa » 
i MyJło glyce.-ynrwe.

ewinny prawdziwie 1 u nzko- 
dzący środek dający dfiuu dęli- 

kahc ,  ' rę Świeżości i m łodości, 
i a1 eto: Eau de L y s L a i t  A n tp h e  
lique, Or<za-Laote, Eau Allemande, 
Eau -1A I w  w  i inne. Pomadkę 
poziomkowa di* zachowania nzt w 
•tanie. świeżości . ntraymania aatn 
nln u ge ich rumieńca.

ypróbowane i nieomylne środ- 
r  i i  zarniemsijące się w je ­
dnej ohw li ua kolor czarny, brum - 
tay lub biały, m mówicie Eau dr 
Cythere, E .u <1 fl be Augustę, Ni- 
trrrt ne. O n  aliue, Halacogerz ■, E t 
)err t, Lai dc Noii, Ekstrakt i po­

madę Acza Muskiego.

odę kolońską prawdz wij, wo- 
~  ”  dę anaterymwą proizżi i pa­
sty do u*yszi,*eiiiii zębów, t tri ment 
do znaczenia bielizny, wedy i ooty 
do mycia, parfuwy francukkie i an­
gielskie, aachetki, papierki wonne 
do aadzeuia, olejki, fixatory, puazki 
do pudru.

Łaskawe zonlejaeow e sam św ienla w ykonują ilę  ja k  n a jip le a n le j I najaknratnlej.

TWJTydło hygieniozne __________  _____ B_
pachach, zaizczycoae świadectwem urzędu 1

makasarowe w eleganckim uzi. w 4 za* 
ycone świadectwem urzędu lefimaWegn, jako 

niezawodny środek delika ąoy i gojący skórę cierpiących na 
oatronó twarzy i rąk w takim s to p  i, - Jt praea tżyoie innych 
w cgóle mydeł toaletowych w handlaoh nuęaującyoł się nigdy 
osiągniętym był nie może. Pumadę de pielęgnowania i wzmo­
cnienia korzenia wlotów, do kędzierzawienia, tudział do bezwa­
runkowego porosi u tychże.

P r a w d d w a  t y l k o  w t e d y ,  
j« s «  l i  n a  e t y k i e t a c h  in » j<  
d a j e  s ię  m a r k a  o c h ro n n .a .

W y c i ą g
słodowy z ziół miodowych 

i karm elki *)
L. H. Pietscha &  Comp. [Wrocław].

K a rm e lk i .  — Byłem tak za< 
o b r j . i u i e t y ,  że ledw i» a a e p t 16 
m o « * łe m , ale po ażyciu dwóch 
paczek ^ l e  k  i s i l a j )  k a r m e l k i  
z ry*ągn słodowego r n ó ł  
ml< do1 ych L  F. Pietscha 
ot t-  mp. jestem zdrów zupełnie, co 
chęt-ie stwierdzam niniejjzem.

Wrocław, Alesaudarstrasse 3.
Otton H «h m ei4e lt kupiec. 

*) W y c ią g u  daszka 80 ct., 1 złr. 10 
ct. i 2 złr. Karmelki paczka 25 
i 40 ct. 2798 3 —0 8

*) Dostać możne rkrtrak tu  flaszkę 
po złr. 2, Ł5Q i 80 cnt. Karmelków 
torbeczkę "o <0 i 25 cnt We Lwowie 
u Aygm. Ruckera apr. pod , o r  r..nym 
Oriem®, \ i Brzcgku n W Jaw uchek” 
apt. w Borszczow.e n M Niemcze- 
woKiego apt., w Dcbrumilu u A. Gro­
towskiego r  &r, i »ie u Tui8zyckiego 

Jaś' -  -  - -apt., w Jaśle u R. Peloha apt., w Kam 
czmirl u R. Hegera apt., a  Rostach 
Wielkich u Ignacego Dolińskiego apt., 
w Roz luL. u E J  borni * "gar i ant., 
w Skawinie u Karola Mayera apt., 
w Wojuiłowie u E. Stiebera apt., w Zu- 
rawni“ u J. W- To oaszew iki .go apt., 
w Zyda sow j  u M. Baidasia apt., 
w T rnopolu n u. Jamrogiewicza ap< 
w Sokalu [u Eugeniusza Wysoc ań- 
sk ego apt

Przezcał; zimę iw:ele. bardzo ładne, deserowe

hiszpańskie
po itr . 1 HO kilo ;

ciągle świeże piękne

Kalafiory włoskie
po 8 0  ct. k i lo ;

Maron; tyrolskie
po 44 ct. k ilo

poleca handel

S t Markiewicza
l 04 we Lwowie, Rynek 1. 42. 13—0

Wodne uwagi!Nakładem Richtera

O czekuj ę 
konie cz

łaskawego widzenia Pani 
koniecznie, dnia 12, 'lu teg o  o gid: i 

nie od 9tej do ’0t<“j rauo w miejscu 
ostatniej naszej rozmowy Igo Września 

1569 t  1

_  ks’ęgarni w lip sk a  
wy .złe obecnie 50 w y d a n i e  broi ".arki . 
p >d tytułem „Przyjaolel obaryałi“ . — 
' rażne to i pożyteczne Ola k. żde _-o 

: dziełko nie tylko zawiera niezbite do­
wody że jedynie 'daś.iw ych środków ; 

I potrzeba, ażeby b a r d  eo n a w e t :  
' u p o r c z y w e  i z a s t a r z a ł e  c ie r-ł 
; pienia skuteczni leczyc, lecz i po- :  
i d a j e  t e  ś r o d k i  Nie powinien 

pr :etc żaden chory zaniedbać sprowa- 5 
i dzić sobie tę broszurką z c. k. n n i -  
t w e  r t - . k . i j j g a n i  * W i e d n i a  

Ka'; Gorisohek, ,,K. K. Univeraitati 
Biiohha-dl ing, Wies I., Stefas siiatz 6“ . 

I — zKąd ją  u» żądanie b e z  p ł a t n i e 1, 
j  i f r a n c o  otrzyma. 27' 3 3 - 0

Najnowsze Walce
Ja n a  H opfa

kapelmistrza muzyki wojskowej

,Lo t a r  ilu C i r n a 1
ce n a . złr*. 1. 

wyszły nakładom księgarni

Sej rartha i Czajkowskiego
w c Lw ow ie. H is 5—7

Mi  sztucznycu iila tf it
we Lwowie

przy ulicy Akademickiej pod L. 8.
ma zaszczyt oznajmić, że oprócz

i i w t i
z 11 ą  le tn ią  praktyką w  dużych z a kła 
lach finansowych, .obecnie rachmistrz, 
nasjer a oraz zawiadowca znacznej go­
rzelni fabryozuej, z bardzo culabnetni 
świadggtwpny i uznaniami, 34 lat lic-.ący, 
Polak, biegły w konoepoic polskim i 
uiemieoKim, poszukuje odpowiedniej po­
sady w kraju lub w zebranych prowin­
cjach. Bliższej wiadomości na łaskawe 
zapytania udzieli Wny A . l i o r . n i n g  
w Sokalu. I i 02 6 - 6

*
* Mu k a r n a w a ł! ! !  t

Dla uprzyjemnienia towarzyskich zabaw, dla upiększenia a  
X  i odmłodnienia tak płci jak i włosów, polecam powszechnie

X Perfumy, Wodę lwowską, Pudr książęcy, X
znane i wybróbowane moje %

^  Kremy piękności: dla blondynek, Bzatynek, brnnełek, Ołńwl.j 
a  do brwi, Pndr brylantowy, srebrny, złoty, na włosy, Rzasetki 

do snkien i bielizny, Kadzidła sal mowę, środki p* wywabia u i e 
* p!*un z snkien balowych i bucików. — Środki do usunięcia 

^  porostu na twara y n pań, Pilipton i Ni^reti aę do nadania wło- 
^  som pięknego k dorn, pomady i fikzataary. Wodę fijołkową do 
A  wydelikacenia twarzy. Magnolmę do nsnnięoia czerwoności 
X  nosów. Płukani i do ust i pudry do czyszczenia zębów. Pa- 
X  stylki do ust dla nadania przyjemnej woni nrzy mówieniu i 
T  oddychaniu. Wody toaletowe z zapachami: fijołkowym, Ess- 

•* bouąuet, M 11 .doars, do nacierania ciała, aby nie czuć było 
A  ( drażającego odoru potn. Cezaryn dla zniszczenia nagniotków. 
a  Pndr salicylowy przeciw pocen.n się n tg  i usunięcia nieprzy- 
^  jemnej woni. Flakoniki do peifum, grzeb en e małe ozdobne 

v  Instereczka. Karbolin do zniszczenia nagniotków. K a m y  a, 
4 *  najlepszy i najpewniejszy środek do nsnnięcia kaszlu, kataru, 

chrypki i zmocnienia nadwątlonych sił.
♦  Wszystko to i wiele innych pięknyeh rzeczy nabyć można aX  J. 1HNAT0W1CZA

1001 10

♦
♦
♦
♦

gotowych najwykwintniejszych nie 
dających się rozróżnić od natury, 
wszelkiego rodzaju garniturów balo­
wych i ślubnych bukietów i wazo­
nów, posiada w swej pracowni wprost 
z Paryża najświeższej mody kapela 
sze, stroiki na głowy i krawaty ozdo­
bne kwiatam.. 1228 3

Zakład ten również przyjmuje 
wszelkiego rodzaju, zamówienia tan 
z własnych kwiatów jak przez od 
świeżenia zużytych po znacznie zni 
żonych cenach, lak niejmniej przyj 
muje pameuki do nauki, na warun­
kach najkompletniejszego wyuczenia 
lnb stosownie do umowy nabycia 
tylko pewnej specjalności.

Tylko wtedy praw­
dziwa, jeżeli każda fla­
szka opatrzona podpl* 
aem ń o lla  I m arką  
ochronną.

Do w c lc tr a u f a  na skuteczne leczenie gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju 
rwania w członkach i porażenia, bolu w głowie, w uszach i zębów; do układów na
wszelkie uszkodzenia i rany, przeciw zapaleniom 1 wrzodom. Do n r j  e l a  w e w n ę t i  z> 
n e g o  zmieszana z wodą, przeciw raptownym nudnościom, wymiotom, kolce i dyaiji. 

Flaszki z dokładnym przepisem użycia 80 ct. — OKórny skład wysyłkowy u

g tT  Tylko wtedy praw­
dziwa, jeżeli każda fla­
szka opatrzona podpl> 
zew H elia  1 m arką  
ockrowią- " H

A. Moll aptekarza i c. k. nadw. dostawcy we Wiedniu, I. Tuchlauben, 9.
Składy: we L w o w i e  w apt. J .  Beisera, i Zygm. Buckera; w handlach F, V,. Królikowskiego, W. Marssajfiewiczr, K Pałłab~na, Sten. Markiewicas; 

Brodach w apt. L in k i ;  w Bucząc su Joel R. Rapp ; w Czarnio v,c ach w spt. J . tolichowikiego ; w Glinianach w apt. * H eim a; w Jarosławiu w apt W. Bolima, 
apt. J , W isłockiego; w Krakowia w apt. W Ledyka ; w Podnołoozyskach u G. M c a se tz a ; w Przemyślu w apl, F raa. N ahlika; w handlu F. Gaidetschld;

w H- now ie J. Schaitter & Cm p.; lereoie J . Dempi iłk  ; w Stanisławowi) _ w apt. S. A mi rewie z a : w Stryju D, Nussenblatt & Comp.; w Samborze w apt. B. 
Mareieha, J . Aleksiawicza; w Tarnopola w apt. H. Ii absnego, F r . Jamrogiewioz* i  E. F ra n tza ; w Tarnowie V, Muldner A Comp. W. Wieiogórski i F r l  f jyński,
w Zy daczo wie w ap t M. Barda sza. !• 66 20—26

Solitera
z

usuwa pod gwarancją ii bez 
niebezpieczeństwa za 1*, go- 
dbity środek przeoiwko so- 
L te :ow‘i. którego doat/ć mo- 
‘ l t  w aptece w Iszersderf 
koło Wiednia. T a r i > p tez 
pooctę. 1051 b—0

t
+
♦

♦

we Lwowie ulice K opernika 1. 8 , ^
B. i w Krakowie w F ilji: Sukiennice 1. 20. ^

Tanie i wyborowe czytanie I
T ^ l k o  3  c e n t ó w

a nawet mniej za arkonz iiłu-itrowanejo druku Powieści., 
NoweUl, BnmoryitpU etc. eto.

Berja

Serjn

Berja

Serja

1. Bol< sl twijc, Benmu" « , Powieśś. Ł ozińszi, t . ł i y  gmerat. 
Powitać. Powiośo. W ilconikiaj. Zachar^asiawioia oto. Poscje 
K '«s ew»«ieg9, L enartjwiozą Połą, U^ojtkiego eto. .Razem 
IW « k x j i y

II. Jeż i .  T., Ojaec Nlko*. Powios ibiator. Fowieśoi: Bałuckiego, 
Łozińsiiego, Turskiego, Zacharjaaiewioza. Puezje: E l/... go 
P .la , Lonartawioza, Bohd,Zaloski go L ty : Krarzaaaki.np, 
Lama. liam oreski eto. . . fiazem 33 artnmy.

III. Boleaławita (Mama perełka  Powieść. Jeż T. 1 , N ilu  i*‘ i  
Powieść W. Pola, Obrazy litewskie z ryuinasai J. Kossaka, 
Pu, ej a : W. Pola, Ely....ego, Krasińskiego. Humor.', ki et

Rr-':m  52 arkuszy .
IV . ZscŁsrjbsiewioz J., Nockróls^-ka. Powieść Jluhlbscn, Baron 

Kohiehici. Pow eśći Berlicz Sas, Noc te tfłepie. L.tuamka A. 
Grot gera z rycinami. P o t/ e, Humoreski, K Łujy, Szarady 
etc. . . . . .  Buzem 32 orkubzy.

V. Kraszewski, B o ia  opieka. Powieść. MuhlL oh, n ia .ik a  M ali. 
ghieri. Powi° >ó. &abow«ki, Met2czf Wica Powieść. W i. końska, 
B rzyja iń  i  AfUoSć. Obraz k histjryozny. Hpuoreki etc.

I.azem 54 arkuszy ,
\ I .  Zaobarjasiewicz J ., Szczęłcie Kobiece. Pow.esó Sabowski, 

Fojedt/nek am erykafaki Powieść. O raz a, Duch Komornika, zda- 
- lew : prawdziwe. A rtura Grottgera, Z  tycia szlachcica 
Ryciny z poezją. Artykuły L ‘ia tom ira, Śt. Sawiu-iago, 
berlicza : . »* dtó. . . Bazom 51 ark u szy .

S e r ja  V II. Kaczkowski Zygmout, G ra f P ak  Powieść. Kras/ ewski Upiór.
Powiastka- Po ' -eto. i nowolle hr- Komorowsku-j, Sewera, A. 
Urbańskiego. Wenecja z rycnnami. Przewodnik t uwa . y i k i  
i asdouowy. Poezje: Antoniewicza, Ely. ogo, BaRy, O rJoua, 
Komorowskiego, Wł. Zagórskiego H air eslti: Zagórskiego, 
W. Lama, Rodccia eto. . . . Razem 71 arkuszy ,

Dsieia t.i stanowiące treśó  „ Strzechy'' iabyÓ m>ż a z* ca, n 2  z łr.
50  ct. od Serji, wyjąwszy Serji V II , kosztujący 8 z łr. 50  et.

S e rja

S e r ja

Serje nabyó można do woli podług wybjru pojedynczo albo razem.

w ratach
Przy nabyeiu ratami placu się 1 z lr . za każdą Serję naraz, a resztę 
ich miesięcznych po 50 ct. z .  każ ? wziętą Serję. ]26b 1_2

K 8 I Ę 4 I 1 M U

K . H .  R I C H T E R A
we Lwowie.

Magazyn Nowcśsi 
łC  n ilH A lM k l

davrnitj
X .  M .  F e i n t u c h  &  £ •  M a c h a y t k i

w i e  J L w o w i o ,
w gmachu Banka Hipotecznego ris-a-ris Hotelu Ołeor’ga 

p o l e c a  11P2 1 -0
Bękaw ieiki

damskie i męzkie, francuskie, 
angielskie i wiedeńskie od złr. l ’2u 

do najlepszych ~ozło>rych.

W  a c h l a r z e
począwszy cd złr. 1 do najbogztsz.

Płatzozb angiel. gumowe i Ńatłarproof 
od złr. 10.

K w i a t y  frfc K icn a k fe
po zniżonych cenach.

G J - o r a e t y  f r a n c u w  i l e
po złr. 2 7&, 4, 5, 6.

K o  a a u le  m ę t k l e  b l a l e
po złr. 3, 4, 5.

O z  f o r d  kolorowe po złr. 3,

Najnowsze kołnierze tuzin 3-60. 
Mankiet; po złr. 5 i 6 za tuzin.

Wiom wybór kaftaników wołnianyoh 
od złr. 1, do najlepszych jedu ao.

Wielki w; bur najn. krawat męzkich 
i damskich.

Najnowsze kapelusze męzkie,
hicowe po złr. a, 4, 5 Cylindry 
po złr. 8 i 9. Kapelusze składane 

atłasowe po złr. 10 i 12.

S z a l e  H f m a l a % a ,
ptedy i kołdry angielskie.

S a l o m  a n g i e l s k i e
męzkie i damskie.

W ielki wybór

nalmodaiBjsztj M e r l i  francnsiifr

W y r o b y  i  b r o n s a ,  s k ó r y
drzewa i szkia

M  « *  J  < »  JL l i c  i
w wielkim wyborze.

Portm onetki, cygarówkl,
albumy i teczki modne.

Szczotki, lusterka, scyzoryki, noży­
czki, brzytwy i paski do brzytew 

angielskie.

Lornety teatralne.
Kufry i  Torby do podróży,

próżne i z urządzeniem.

Parasole angielskie,
paragon po złr. 5’50, 6’50, 

najnowszej konstrukcji po złr. 7, 
8 itd.

Skarpetki 1 poAcaochy.
C h n a t k l  batystowe i fularowe.

M i  m ad jraid iiw ej perfamsrji kaaciistiej i w M i t i
li tylko z fabryk reaomiwanych za granicę po cenach zniżonych.

*• -'•W C O 40L - y  l A o l o l k a l k l e J  
we flaszkach po 50, złr. 1, 1*50, 3.
Ceny nfiano ja k  dawniej. “W Ę

Zamówienia zamiejscowe askuteczniaję się odwrotnę pocztę.
g Ł .m r.^ » a a Ł « — — M l  V

jest maszyna do szycia w kużdym razie najpilniejszą i najpożyteczniejszą pomocnicę, jeżeli jest 
prostę w zastosowaniu, trwałą i dla kużdej roboty przydatną Oryginalne Maszyny do szyda
a in g e i  a  l a n n f ł c t n r l a g  C o  , New Jork, są najlepsza najcenniejsze dla każdego rodzą, i

7, konfekcyj damskich, fabrykacje płaszezów, gorsetów i pa. * soli.
.1*4 <3 j - . n  ł.L  *__  *  1 f  Al m ilinnn autnlr llFtTi*!-

oboty, jakoto do siycia bielizny,
Najlep ej przemawia za niemi fakt, iż zr. sprzedano' ich więcej *niż pół mil;ona sztuk. Orygi­
nalne Singera maszyny sprzedają się pod zupełną gwaraneją przy małym zaaatKi bez pod wy* - 
szenia ceny na tygodniowe spłaty po 1 g id . i udziela się gruntownej rnuki. Aby zzpobiedz po­
myłkom z maszynami pod nazwą ingura sprzedawanemi należy nważać, że oryginalne maszt ny 
są zaopa-Tzone pełną flrmą „ T h e  b i n g e r  H a n n f i c t b r l n g  Co na łęku m asztn. a nadto 
mają markę firmową n» górnej części stolca. Dla krawców, szewców, siodlirzy, kapeluszników, 
introligatorów, fabrykantów worków itp. są specjalne maszyny do szycia Singera Co.

Tle Singera Hanniactanng Company M W.
L w ó w ,  P ł a c  H a l i c k i  I .  3 . 015 2 - 0

3°|s M i  zastane c. i  w i l i  Żenada H r  ono
G ł ó w n a  w y g r a n a  6 0 - 0 0 0  z l r .

6 ciągnień rocznie, najbliższe ciągnienie 15. Lutego 1882.
Zalecają się największą pewnością dla uloko- 

\rania kapitelów, i są we wszyjtkich c. k - ^ ^ T O *  
kasach państwowych i prywatnych N p r z 6 d & j j 6
gotówkę kaucyjną przyjmowane.
n ab y c ia  po  Jtursie  dzienny  ^  * K U J ?  U J  O
ta k ż e  w  r a ta o h  m i e s i ę - ^ « ^ \  w s z e lk ie  O b lig i Państwowe, listy
o a n y o h  p o  z ł r .  5. zastawne, Akcje i  Monety

^  J ó  po  cenach  n a ium m rkow ańszych .
o le c e n ia  a  p r o w in c j i  w ykonu ją  się  n a ty c h m ia s tPolecenia

bez aoLczenia prowizji. Zlecenia do zakupu a 1 zprzedaśy 
papierów wartoficlowych na gleldale wlededaklej wykonuje 

się pod nujkorayatnlejaaeml warunkami. 1209 4- 0

| ao .t.a  wtat.n li. Ku£«t«

***»' i tl a h  la
f ( iMu Hm i-M U II

ftranfyettit
Hrd. Dr. Eliens,

SHisKO knaiO.fawIMI,, RUAl i El

«

Sin. Ś»OI, D91SUH
jaui»lfl*I«I)- pnMŚ* aiTtath' t e  m p itlitn  liUi 

ią*tr •?■»! - «r|AtMastł** V lid Un U-
MT auą srtrt i _s,f« , i , | >

tUStn ta

HnbtUs.toetśtfi li ł —
Dr. JNmiu mirkt kura Mi fTtn *nung |in *bi. tlntbn tWU-Iir»|tfI»T ». n. Bukgcylgnet. -Osi *

J N T a g n io tk i! J
Operuję bez użycia instrnmentn (noża), bez boln i rady- ^  

kalme, 4 0 0  ih . zapłacę temn, u którego po operacji 
nagniotki się powtórzą. Na żądanie mogę przedłożyć świa- 

r  aeotwa raj*nakomitszych lekarz1,. i i 46 23—0
^  Di* dogodności P. T. od 28. stycznia pozostaję nieodwo-

*

¥

W nie jeszcze do 15. Lntego w prywatnem pomi eszkaniu. Uliea
▼  Łyczazowskt Nr. 13, w domu p. Sm utnego, p a r t e n a  prawo ♦  
f  od 8. do 1- i  od_2 do 6. Operacja swycsąjna nagniotka 1 złr. ^

♦
T a k ir  irri m a łp a  da nabgwtn.

Z poważaniem

t J ó a e f  P a l l d a k l ,  operator z Paryża, Booletrard Sebastopol 1.6ft.

kaażyiiaijttaśa

N a j w i ę k s z y

MAGAZYN OBUWIA
m ę s k i e g o  1 d a m f k l e g )

w y ro b u  k ra jo w e g o

SZYMONA AMAŁ0W1CZA
we Lwowie, Rynek I. 9, kamienice Arcybiskupia

idazozegolniony na wystawach krajowyub, zaś w roku 1883 na w ystaw ie Cieszyński j

wielkim medalem srt brnym.
Dziękując za dotj ohczas okazywana mu w zględy  Oby “ite li tw a  ki ajowego 

pc ’ ica ■ (  i  nadal takowym, żywią i przol oaanie, iż -ayroby wjgo praoowm w obec 
taj wybredniejszego gustu, pod względem  leganoji uzyskać m jc  4 uznanie, a to 

.embardziej, ileże są .wykonane camiennio i z najdoborows eg-> materjału, trwałego, 
i najgustowniejiaą elegancją p ar tą , a przeoież ,ęo eonach sumiennie umiar- 
zowanyoh. 1234 2 —5

Magazyn Nowości i Drobiazgowy

W. B lS T JR Z O IO lf SKlttttiO
L w ó w , u lic a  H a lic k a  1. 1 8 . 

p o l e c a ,  ś w i e ż e  t r a n s p o r t a  n a j t a n i e j :

u
•s

l ’’*’
O

S f oO  ® *Pg  a cgr.-

•a *ro
a*9 ■r: "« < » “BteC L  •>

>  fl-O  w o  
a -  C *

d o
i ow

1222 2—0

męskie poczwórnie

H afty saskie do bielizny.
Welony ślubne na metry.
Welony gazowe, koronkowe.
Wstążki, Aksamitki, Koronki.
Kołnierzyki i Manszety

tnzin 2-70, sztuka 24 ct.
Krawaty balowe po 20, 30, 40, 60, 80 ct. 
Chustki jedwabne na szyje po 80, i -20, 180, 

2-50, 3 - 4 .
Pudry „Veloutin“ Faij pudełko 1*80.
Pudry wypróbowanej jakości 85, 60, 1 złr. 
Prawdziwa woda kolońska double po 50, 1, 

1 8u, 2, 2 50, 3, w tuzinacb 20*;o opueta. 
Satyny i wszelkie przybory do czycia i haftu.

Z i i i k i w e  a s m *  W le n ia  a a m t e j i e o w e  w y i e l a  o d  s  r o ż n ą  p e e a t ą .

Kwiaty paryskie w garniturach po 2, 8, 3-80( 
4, 6, 6, 8 do 15 złr.

Kwiaty w pojedyńczych bukietach.
Wachlarze balowe 1, 1-50, 2, 3, 4, 6, 6 do 

15 złr.
Rękawiczki męskie balowe para 1 złr.
Rękawiczki damskie na 2 guziki para 1*10 

na 3 1*20, na 6 160, na 8, 2.
Kryzy w lOOsta wzorach modnych po 10, 

15, 20, 30, 40, 50, 60, 80, do złr. 1.
Koka.dy najmod. po 60,80, 1, 1-20,1-50 do 3.
Kołnierzyki w garniturach haftowane pa 80 

ct., 1, i "20, 1-50, 1*80, 2 do 6 Ar
Szaliki damskie od 60 et. do 4 złr.

m a

W ydaw ca  i r e d a k to r  odpow iedaialny[: J ó ie f  L afl^ow oick i Z  d ru k a n ji  „D z ieu a ik a  P o h k ie g o /  p o ó  za rząd em  L eona  ? u b a łew io * a .


